
• JAK PISZE Agencja. Reute­
ta z Lagos. 1>olicla federalna za­
trzymała w sobote rano czterech 
dziennikarzy brytyjskich za to. 
ii usiłowali nrzedosta~ sie na b. 
terytorium Biafrv bez snecjatne­
Ro zezwolenia władz federalnych. 

• WE WLOSKICH kO!ach polj­
tycznych krążą pogloskl o mgżll­

wości dewaluacji llra włoskiego 
w najbhższym czasie o 6 do 7 
proc. 

• DO STOLICY Ludowej Re­
publiki Konga - Brazzaville orzy 
był w sobote nrezvdent Re1mhli­
ki SrookowoafrykańskieJ. Bo­
kassa. 

• NA CALYM terytorium Japo 
nli zapanowały dotkllwe chlody. 
Spadek temperatury w Tokio de;> 
minus 4 stopni spowodował zakłó 
cenia w systemie zaopatrzenia w 
wodę. 

• PREMIER Libanu. Karami 
oraz minister s11raw "a11:ranicznych 
tego kraju Madżdala.nl złoża 
wkrótce wizYtv w stolicach kilku 
krajów arabskich. 

• w 1969 ROKU w Pakistanie 
wschodnim zmarlo na cholerę 800 
psób. 

• JAK INFORMUJE kierow­
nictwo biura •• Balkantourist" w 
Polsce, decyzja Radv Ministrów 
LRB utrzymano w mocv na dal­
sze dwa lata 11rze11isy zezwalają 
ce na 1>rzy.iazdy do Buł11:arii bez 
Wiz wJazdowvch. 

• W NOCY z piątku na sobo­
tę wybuchł wulkan Uluwan, po­
łożony na Nowej Brytanii - naj 
większe] wyspie Archipelagu Bi 
smarcka . w zachodniej części 
Oceanu Spokojnego. Lawa tryska 
la na wysoi<ość 300 m. Erupcje 
łl"waly ok. 12 god?.in. 

. • DELEGACI zacbodnioniemiec 
kiego Zwiazku Zawodowe1rn Meta 
łowców doma11:ali sie w niatek na 
konferencji w Duisbur11:u zakazu 

przez rzad bońskl działalnościl 
11eonazistowskiej NPD. 

• . IAK WYNIKA z danych re 
publlkańsk1ch instytutów ochronv 
zdre>wia w Jul(osławii ood koniec 
ub. roku chorowało na l(ryoe ok. 
rnHiona m:eszkańców. W WYT1iku 
k omplikacji , Jakie spowodowała 
grypa 7.m a rło około 350 osób. 

e W DELHI roz1>oczelv sie roz 
mowy miedzy 1>rzebvwajacym w I 
Indii z nieoficjalna wizvta 11rze­
wodniczacym Rady Rewolucyjnej , 
Birmy ~en. Ne Winem i JYremie ... 
rem Indii lndira Gandhi. 

• 10 STUDENTÓW i 12 agen­
tów !Joańskiej służby bezpieczeń 
stwa zostało lekko rannych, w 
wy n: ku stn,· ' d.> jakich doszło w 
pia· ~k w tSCJ r'..lcie. 

• W SOBOTĘ rano wlce1>rezv­
denr US~ S1>iro Agnew OJ>Uścił 
Nowa Zelandie i udał sie do Ho-

n~u~ · I + W SOBOTĘ w indyjsldm sta 
n ie Uttar Pradesz pocia g pasażer 
ski zde rzy! się z pociągi em towa I 
rowym. Sześć osób zost ało zabi­
tych, a ponad 50 odniosło ranY. 

e RADIO libi.iskie ooinformo-1 
• walo o utworzeniu w Libii Naro­
dowej Radv ObronY. oa której 
czele stanał orzewodniczacv libij­
skiej Rady Dowództwa Rewoluc.li 

~;:1~!er.io~l':ii~!e~u0:~~~jn;::z n?i.~; 
łl:adafl. 

• W PONIEDZIALEK przyby­
wa do Kairu m in ister spraw za­
granicznych Hiszpanii, Lopez Bra 
Yo. Ma on przekazać prezyden­
towi ZRA Naserowi. pismo gen. j 
Franco. 

Z punktu w'.dzenia kllent6w 
skleoów obuwniczych rok mi­
niony był zapewne lepszy od 
poprzedniego choć leszcze nie 
taki jak byśmy sobie życzyli. 
Dziś ogląda ~ ąc wystawy 1esteś 
my no. zdumieni obfitością 
kozaczków damsk!ch . wiemv 
jednak skądinąd. że z kuo­
nem takowych m!ellśm.v oowa 
żne kloootv Wzornictwo. kolo 

'Wydanie A Cena 50 gr 

ł.ócH, nfe.lsłela I poniedziałek 
18 I 1S stycznia 1970 r. 
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Uroczyste składanie 
. , , 

w1encow 
przed Pomnikiem 

Nieznanego Zołnierza w stolicy 
Wczoraj, o godz. 12, w 25 rocznicę wyzwolertia Warsza­

wy - odbyła się uroczystość złożenia wieńców pod Pom­
nikiem Nieznanego żołnierza. Uroczystość poprzedził sa­
lut 24 salw artyleryjskich. Pierwszy wieniec - w iJnie­
niu KW PZPR - złożył sekretarz KW Jerzy Lukasze­
wicz, następne - delegacje Warszawskiego Komitetu 
ZSL, Stołecznego Komitetu SD, Stołecznego Komitetu 
FJN, St. RN, Ministerstwa Obrony Narodowej, Warszaw 
skiego Okręgu ZBoWiD, z kolei wieńce złożyły delegacje 
zagraniczne: Armii Radzieckiej, Moskwy, Pragi i Berlina. 
Obecni byli ambasadorzy ZSRR, CSRS i NRD w Polsce. 

Narada w KL PZPR 

Inwestycyjny dialog 
wyzwolenia ziemi 

Łowicki ,,Syntex" oddany do użytku 
Uroczysty koncert 

łódzkiej 
wane w uchwalach n l rv Ple 
num bezwzględnie wykonamy . 
Następnie minister przemysłu 

lekkiego T. Kunicki udekoro­
wal budowniczych „Syntexu" l 
pracowników zakładu odznacze­
niami państwowym!. Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: Leon Ku­
kuła I inż. Tadeusz Wróblew­
ski. Ponadto 8 osób otrzymało 
Srebrne I 7 Brązowe Krzyże 
Zasługi. 

Sta.n .• Po:siad.ania" orzemy~łu 
lekkiego od kilktt [at oozosta1e 
w centrum uwag·! aktywu ooli­
tyezno - gosoodarczel(o Łodzi. 
Dlatego też w całe1 konceocj! 
rozwoju mfasta ważne miejsce 
zajmuje program rekonstrukc11 
tegoż orzemysłu. Chodzi o stwo­
rzenie bazv technicznej. która 
umożllw!łaby jego unowocześ­
nienie. Stąd - rang.a .. lekkich" 
lnwestyc1J bedacych szansa I dla 
tej gałezl przemysłu l dla Ło­

dzi. Oczekiwane od dawna 
sta1a s!e one obecnie faktem. 

stęp w przemyśle lekkim. I to 
nie tylko łódzkim. ale - z ra­
cji na 11otenc.ial lódzkie11:0 ośrod 
ka. w cale.i tej 11:ałezi nrodukc.ii. 
Wspominam o tych oczywistych 
skadinad sprawach no to. by 
uświadomić ranl(e wczora j»el!!o 
sootkanla w KL PZPR wszvst­
kkh stron zalnteresowa nvch 
lódzk~mi lnwestvciami orzem. 
lekkiego. A więc: obok władz 
11artyjnych z I sekretarzem KŁ 
J. S1>Ychalsklm. którv przewod­
niczył obradom. sekretarzem KŁ 
M. Kulińskim - i mieiskich Ło­
dzi - z orzew. Prez RN m. Ło 
dz! E. Kaźmierczakiem. także 
orzedstawic!e!l: inwestorów 

Wczoraj w LoWiczu odbywały 
się uroczystości wojewódzkie 
związane z obchodami 25 rocz­
nicy wyzwolenia ziemi łódzkiej 
spod hitlerowskiej okupacji. Do 
Lowlcza przybyli przedstawicie 
le władz centralnych i woje.­
wódzkich. W obchodach 25 rocz 
nicy wyzwolenia ziemi łódzki ej 
wzlęll udztał: sekr~tarz KC 
PZPR · - Stefan Olszowski, za­
stępca k ierownika Biura Prasy 
KC PZPR Wiesław Bek, 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR z l sekretarzem KW 
PZPR - Jerzym Muszyńskim, 
minister przemysłu lekkiego -
Tadeusz Kunicki, członkowie 
Prezydium WRN w Lodz! z prze 
w-Odnlczącym Prezydium WRN 
Czesławem Sadowskim, przedsta 
wiciele stronnictw politycznych 
z prezesem WK ZSL - Tadeu­
szem Sitkiem I prezesem WK 
SD - Romanem Kaczmarkiem, 
przedstawiciele WK FJN, orga­
nizacji społecznych i POiłow ie 
na Sejm PRL z ziem! łódzkiej • 

Obecna także była delegncją 
zaprzyjaźnionego z Ziemią łódz 
ką Smoleńska, która przybyła 
na zaproszenie KW PZPR na 
uroczy;;tości związane z obcho­
dami 25 rocznicy wyzwolenia 
naszego województwa. 

W godzinach popO!udniowych 
goście wzięli 4dzlal w •troczy­
stym orze-kazaniu do eksploata­
cji Zakładów Przemysłu Dzie-

__./ 

wiarskiego „Syntex" w r ... owi­
czu. Tradycyjną wstęgę przeciął 
sekretarz KC PZPR Stefan Ol­
szowski. „Syntex" jest jednym 
z najbardziej nowoczesnych za­
kładów przemysłu d ziewiarskie­
go w kraju. Rocznie będzi e on 
produkował docelowo 30 mln 
par skarpet oraz 2.100 ton przę 

Po części oficjalnej odbył się 
uroczysty koncert w wykonaniu 
aktorów Estrady Lódzk iej I 
Teatru Ziemi Lódzkiej oraz ze­
społów amatorsk ich. 

J. KRASKOWSKI 

Ich rozmiar i zakres nie sa 
na pewno n a m i a r e p o­
t r ze b. ale są twarzona 
w porównaniu z okresami oo­
przednimi z dużym rozmachem 
- ba z a dla fakty~zneJ jel!!o 
rekonstrukcji. Od Jakości t tern 
oa tworzenia te1 bazy zaletv oo 

z mln. przemysłu 1ekkie l(.o T. 
Kunickim. wiceministrem St. 
Dąbrowskim l dyr. Deo. Tech­
niki I Tnwestvcji MPL Z. Szy-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

d zy kędzierzawej. Koszt budo :-~~~~'.::':::::::::::;:::------------------...... -------:---..---------.,.---,,.-,,--...,..~ 
wy zakładu łowickieg<:> wyniósł 
577,3 mln zl. 

Po zw iedzeniu zakładu przez 
przybyłych na wczorajsze uro­
czystości gości, od.by! się w jed 
nej z sal produkcyjnych „Sy n­
texu" uroczysty koncert zorga 
n izowany dla uczczenia 25 rocz 
nicy w yzwolenia Ziem! łódzkiej. 

W części oficjalnej tej uroczy­
stości. okolicznościowe przemó 
wienie wyglosll J sekretarz KW 
PZPR - J. Muszyński, który 
omówll pokrótce historię ziemi 
łódzkiej, a następnie przedsta­
wll jej dotychczasowe osią"1ię­
cia. 

Kończąc swoje przemówienie 
J. Mu~zynski powi~dzlai: Po­
zwólcie, że w Imieniu wojewódz 
k lej organizacji partyjnej prze­
każę sekretarzowi KC PZPR 
Stefanowi Olszowskiemu nie­
złomne zapewnienie dla KC na­
szej partii i dla jego kierow­
nictwa z I sekretarzem KC 
PZPR Wladysławem Gomułką, 
że zadania postawione przez 
V Zjazd partii i skonkretyzo-

Ogromne trudności komunikacyjne 

Polska w zaspach śniegu 
Wycofanie z rozkładu pociągów 

Zawieszenie linii PKS 
W woj. łódzkim stan klęski żywiołowej 

pociągów dalekobieżnych. są to 
następujące pociągi : osobowy 
Warszawa - Wileńska (odjazd 

·~~~~~~~--~~~~~~- I 
Bez mara cala Polska 11:asypana została w sobotę obfi­

cie padającym śniegiem. Był to bez wątpienia najtrud­
niejszy, graniczący ze stanem alarmowym, dzień tegorocz­
nej zimy_ Przy silnym wietrze, gęsto padający śnieg nie 
ustannie likwidował efekty pracy ludzi i sprzętu. Zaspy 
„uwięziły" nie tylko auto busy. ale I pociągi. Wysiłkiem 
kilku tysięcy pracowników służby drogowej oraz wojska 
udało się utrzymać taki stan głównych szlaków, który 
umożliwia! Ja.zde samocho dom. 

12.30) - Białystok I z pow ro­
tem (odjazd z Bi ałegostoku 
12,2.5). pośpi eszny ,.Bieszczady" 
z GJIWlc do Zagórza i Krynicy 
oraz powrotny, pośpieszny Lu­
blin (odjazd 6.40) - Kraków 
l powrotny (odjazd z Krako­
wa 17.42). pośpieszny Gdyn ia 

'l: okazji %5-leeb wvzwolenla 
Łodzi • sekretarz KŁ PZPR -
J. Spychalski oraz orzewodni­
czacy Prezydium , RN m, Łodzi 
- E. Kaźmierczak otrzymują z 
zagranicv wiele nozdro\vień <łlA 
mieszkańców oasze2"o miasta. 

Oto pismo sekretarza Kumite 
tu Mie.iskiel\'o KPZR w 1.wano­
wie. N. G. Zubkowa oraz nrze­
wodniczace11:0 Prezvdium Rady 
Narodowe.i w Iwanowie - A. F. 
ł.aotie-wa: 

.,Drodzy Przyjaciele I 

z okazji z~ rocznicy wyzwole­
nia Łodzi spod okupacji httlero 
wskiej przesyłamy Wam I za 
Waszym pośrednictwem wszyst­
kim ludziom pracy miasta Lodzi 
serdeczne pozdrowienia I najlep 
sze życzenia dalszych wielkich 
osiągnięć w budownictwte socja 

mowe o 9,7 11roc. w tekstyl­
ne - o 5,1 11roc.. w skórzane 
- o 5.J proc. Zuoelnie inaczej 
przedstawia .Ją sie natomiast 
plany dostaw z przemysłu do 
handlu ooszczel(ólnvch ty11ów 
obuwia Nie będzie wiecej niż 
w roku ub obuw:a skórzane­
l(o. A więc zwiekszonv olan 
sorzedażv trzeba bedzie wvko 
nać .. zjada1ac" duże Cna szc-ze 

Rano sytuacja nie była jesz­
cze groźna. Wzmagające si ę w 
c i ągu dc ia opady śniegu I sil­

Ministerstwo Komunikacji pod 
jęło decyzję o czasowym za.wie 
szeniu kursowania kilkunastu (Dalszy ciąg na str. 2) 

listycznym. w walce & utrwa!e 
nle pokoju I pogtębienie przyjaź 
ni między naszymi narodami". 

ny porywisty wiatr z godziny--------------------------------­

A oto olsmo uczestnika bitwy 
o Łódź. oficera. który w szere­
g-ach armii radzieckiei wyzwa­
lał Polske - B. M. Kornilowa. 
mieszkającego obecnie w Żyto-,' 
mterzu: 
„Gorąco i serdecznie pozdra-1 

wiam mieszkanców bohaterskie I 
go m tasta l.odzt. W mojej pa­
mięci na zawsze pozostanq rado I 
sne spotkania z Wami - Przy­
jactete. gdy 25 lat temu w ztmo 
we dni wyzwatattśmy l.ódź., 
Miałem szczęście, jako żołnierz 
37 pułku 12 gw. dywizji I Bia­
łoruskiego Frontu walczyć rów 1 

nież o wolność ziemi lódzktej, 
przede wszystkim zaś Kutna I 
Skierniewic". 

(js) 

na godzinę pogarszały sytuację. 
Na kolei we wszystkich dyrek 

ejacb ogłoszono stan alarmowy. 
Zmob!l!zowano sily do walki ze 
śnieżycą. Na1 większe trudności 
prze żywa okręg warszawski; 
wystąpiły duże opóźnienia w ru 
chu podmiejskim i dalekob i eż­

nym. Nie odjechały z Warsza­
wy ekspresy „Tatry" l „Ka-
szub". Z ruchu podmiejsk iego 
„wypadla" znaczna ilość pocią­
gów. 

Powatna sytuacja jest również 
w innych rejonach kraju. Na 
niektórych lin iach tworzyły się 

zaspy dochodzące do 2 m wy­
sokości. W okręgu poznańskim 
utknęły w zaspach trzy poci11-
gl. Podobne sytuacje zdarzyły 
s i ę również w węźle warszaw­
skim. 

n czy nt i:atunek nie usora 
wiedliwia oosoolit e11:0 niechluj 
stwa orodukcYjneo:o. ani też. 
te z11:odność z obowiazujacy­
mi normami nie zawsze Jest 
równoznaczna z dobra jakoś­
cią. O tei decydują przede 
wszvstk ~m walorv użytkowe. 
A o tych - odczucia k:lien­
tów. 

przemysłowe. zmlenlaja s!e 
gusty i upodobania jel(o m;e­
szkańcaw. 

Handel obuwiem korzvsta w 

W omawianym orol!!ramie 
dz:ałania zwraca naszą uwage 
kilka konkretów: wzmożenie 
działań dla zabezo!~zen!a do­
staw artykułów szczel'!'.ólnie 
deficytowy<:h: obuwia wizyto­
wego. zdrD'Wotnee-o. mlodzieżo 

Ul Ozie I 
Po 450 latach ukrqcia 

Uczeni meksykańscy na tropie 
e a g z 

Korespondent angielskiego 
dziennika .. Times" donosi ze 
stolicy Meksyku. że tamtejsi 
archeolodzy natrafili na ślad 
słynnego skarbu Montezumy. 
ostatniel!!o wła<lcv Azteków. 
Montezum.a zanim został uwie­
ziony przez Hiszpanów ukrył 

swe bol!!actwa I nawet na tor­
turach nie chciał wskazać Cor­
tezowl l(dzie się one znajduja. 

właśnie w tel cześcl miasta 
Montezuma ukrył swe ska r by. 

Przed tygodniem a rcheolodzy 
natrafili na szczą tki świą tyni. 
a przy okazji odnaleźli oosa l!! 
azteckiego b<'>l(a wiatrów oraz 
olbrzymia kamienna rzeźbe 1a­
k!el(oś zwierzęcia. 

Rok 1970 w sklepach obuwniczych 

Nawet Jeśli nie uda się od­
naleźć skarbu Mon tezu m y. to 
plon wvkooalosk bedzie ol(rom­
ny. Już obecnie n a opracowa­
nie wszystkich od n a lezionvch 
oblekt6w uczen: meksvkańscv 
będą musieli poświec:ć k :l k a 
lat. 

Meksykańscy archeolodzv ko­
rzysta la z pomocy całei armil 
robotników oraz sorzetu mecha­
nlcznel(o. Prowadza oni swe ba 
dania r6wnocześnle z drąże:iiem 
tuneli ood budowę kolei oodziem 
nej w mieście Meksyk . N~tra fio ;----------------­
no już na dwa olbrzvm!e skła­
dy. w którvćh znaleziono oona d 
50 .000 różnel(o rodzaju przedmio 
tów z okresu państwa azteckie­

Rosną wyd~tk i 
krajów NATD 

rystyka. rozm!.ar:v qostoso­
wanle do bu<lowY „Polskich 
nóg". tel( o co nam rodzimy 
przemysł w tel mierze Qfóa­
rował O<>zostaw!ały wiele 
do życzenia. Z takim! reflleks 
jam! przychpdzl nam s!e za­
stanawiać nad prol(nozaml za 
opatrzeniowym! roku bieżace­
li(o. 

Zao1>atrzenie rvnku we wsze! 
kle11:0 tyou obuwie tria by~ 
wleksze w 1>orównaniu z ro­
kiem 1968 o 6,1 11roc. W tvm 
- zao11atrzenie w obuwie 11:u-

śc!e . czv na n!esrezeście?) za 
pasy Przew'.duie sie nato­
miast wzrost dostaw obuwia 
tekstvlnego o 20 oroc. 

Tyle w skrócie o sytuacji 
ilościowej . Ostatnie posiedze­
nie CE'ntrall Handlu Ob'..lwlem 
ocenia ją ce prograM dział ania 
na rok bieżący . pośwlecone by 
ło jednak w l(lównei mierze 
innym sorawom. Z formulowa 
nvch tam wniosków najbar­
dz!ei orzvoadł nam do ~ustu 
oostulat inoego spo.irzenh na 
orohlem i•kości. Przed•tawi­
ciele handlu uważają n11.. że 

dalszym c!agu z rozdzielni­
ków. Poszczel(ólne miasta I 
województwa otrzymula swe 
orzydzlałv w oparciu o orocen 
towe wskaźn i kL które teore­
tycznie uwzl!!ledn!aja i !lczbe 
mieszkańców ! Ich zamożność, 
ba. nawet charakter pracy ! 
warunki kllmatvczne. Analiza 
zap:uów e-romadzacych sie w 
ooszczeo:ólnvch burtowniaeh 
wykazu.ie iednak. że te uświe 
cone tTadvci:t n-r„centv C'Za­
sem sie deaktualizują. Po­
wst~ ją w. oosz:zel(ólnvch wo­
jew6dztwach nowe środowiska 

we11:0 i dzieciece11:0. kożuchów 
welurowych (o 6 tys. sztuk). 
konfekcji futrzanej dzieciecei 
Io 6 tys. sztuk). konfekc.ii skó 
rzanej ze skór nubukowych. 
welurowvch I skór •• nanoa" 
Cw sumie o 10 tys. sztuki, 
Ilości niezbyt Imponujące. 1e­
śli jednak orzemysł o~zwolil 
sobie w roku 1969 na n iedo­
starczenie 1200 szrek kożu­
ch6w. to mimo wszystko od­
czuliśmy te niesolidność na 
wła<:.nei skórze. 

IW 

go. 
Obecna stol!<:a Meksyku 1est 

zbudowana na ruinach miasta 
Montezumy. które - zdaniem 
wielu specjalistów - bvło w '.ek 
sze nl:I: Londyn i Parv:I: w XVI 
wieku. Miasto to zostało n iemal 
doszczętn!e zniszczone o rzez I 
hiszpańskich konkwistadorów w 
sierpniu 1521 r. 

Badania prowad-zone sa obec­
nie na glównvm olacu miasta 
Meksyk, Zocala. l(dzie znajdo­
wało sie centrum stolicv Azte­
k6w. Stał tu oałac królewski. 
wielka świątynia i kilka olra­
mid. Wiele danych wskazuje, :l:e 

Kraje eurooe jsk:e - człcmko­
wie oaktu o6łnocnoa tl a n tyckie­
go zwiększa w roku 1970 swój 
.,wkład" w NATO o fa k de 
tym donosi w swym oia•kowv m 
numerze belgi iski dzienn :k 
..so:r". powołuiac sie na 
przedstawicielstwo USA orzy 
głównej kwaterze NATO. 

Dziennik pisze, że N iemiecka 
Republika Federalna zwiekszy 
swó_j .. wkład" w NATO o 6.5 
proc .. Grecja o 6,6 or oc .. Portu­
g alia o 5,1 proc., ą Tw-cja o 8 
proc. 



~ westycyjny 
(Dokończenie ze str. 1) 

manowskim. biur oro.lektowych. 
i:eneralnycb wykonawców i in. 

W trakcie sootkania omawia­
no program przvgcńowania i 
przebiegu robót na wszystkich 
inwestycjach orzem. lekk'.ego. 
Zarów°'o kontynuowanych -
obejmuf.acych 30 tzw. zadań ln­
:westycy:)nych (tzn . dotyczących 
i budo"'"Y obiektów I instalowa 
nla maszyn i urzad:reńl jak i 
nowo ro~poczynanych - obej­
mujących 24 zadanla. 

Tegoroczne naktady finanso· 
we na inwestvc.ie kontynuowa­
ne wyoiosa ponad 901,5 mln zł. 
w tym na robotv budowlano­
montażowe - 311.1 mln zł. zaś 
na inwestycje nowo roznoczyna 
ne 459 mln zł. z czego roboty I 
budowlano - montażowe oochło· 
na około 28 mln. zł. Jak wiec 
widać ilość i wartość inwesty­
cji - niemała. z&ś ich struktu-1 
ra finansowa - dość charaktery 
styczna· cieiar te2orocznego 
uuderzenia" skierowany iest na 
maszyny i urządzenia. Wvda.je l 
się więc godny oodkreślenia 

przewijający sie w trakcie w .czoll 
rajszych obrad motyw: Jak 

Styczniowy zeszyt 
.,Problemów Pokoju 
i Socjalizmu" 

Ukazał sie styc-znlowy (N1' t) 
(137) zeszy>t „Problemów Pokoju 
i Socjalizmu". 

Zawiera on m. in. następujące 
artykuły i komentarze: 

ROK LENINOWSKI 

G. HUSAK - LeninoW1Ska nau 
ka o partii a rzeczywistość cze 
choslowacka. 

D. NEMES - Leninizm a roz­
wój światowego sygtemu socja­
listycznego. 

J. PRAŻSKY - Przegląd wy­
darzeń politycznych roku 1969. 

P. GENSOUS - o jedność 
międzynarodowego ruchu związ 
kowego. 

zsynchronizować działania WSZY 

stkich partnerów Inwestycyjnego 
procesu - w o<lnieslenlu do każ 
dego z tych kilkudziesięciu za­
dań inwestycyjnych. tak by mury 
były ~otowe na przyjęcie ma­
szyn. Bv maszyny drogie orze 
cież. tym droższe. że w wielu 
wypadkach, iak np. dla .• OlUn­
oii Il". z importu. nie czekalv 
na zakończenie niezbędnych prac 
budowlano - montażowych. Nie 
miejsce tu by ilustrować powyż­
szy problem dyskusja między 

np. inwestorami a wvkonawca­
mi: tkalni dla ZPW im Ba?"dow 
sklego. dziewiarni dll.a · •• Olimpii 
II", obiektu dla CLPDz, „Ekor­
no", czy ZPJ im. H. Sawickiej. 

. 
Dnia 16. I. 1970 roku zmarł 

S. ł P. 

Mieczysław 
Powloczyk 

długoletni pracownik b. Sta· 
rostwa Powiatowego Łódzkie­
go i Wojew„ Rady Narodowej 
oraz b. prezes Okręgowej Spół 
dzielni Mleczarskiej w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się 19. t. 1970 
roku o godz 15,30 na cmenta· 
rzu przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają 

CÓRKA, ZIĘC i WNUK 

W dniu 16. I. 1970 r. po dłu 
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, opatrzony św. sakra· 
mentami, drogi Mąż, Teść i 
Dziadek, przeżywszy lat 71 

S. ł P. 

Antoni 
Stefaniak 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się 19. I. br. 
o godz. 15 z kaplicy cmenta­
rza na Mani. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiają :ilycz· 
liwych pamięci Zmarłego 

ŻONA, SYNOWA i WNUKI 

di_alog 
Można jedynie zasygnalizować, 
że to robe>eze uściślenie termi­
nów i możliwości wYkonawców 
- na wczorajszym spotkaniu. 
będącym niejako drugim eta­
pem niedawnego rajdu władz 

partyjnych i miejskich oo łódz­

kich budowach i kontroli ich 
stanu, UREALNIA wygranie 
stawki na nowoczesność prze­
mysłu lekkiego. 

*"'* Na zakończeni~ wczorajszego 
spotkania min"5ter T. Kunicki 
udekorowany został orzez orze­
wodniczącego Prez. RN m. Ło­
dzi E. Każmiercz• ka. Honorową 
Odznaką m. Łodzi. 

L DRYLL 

W dniu 16. I. 1970 r. zmarł, 
po krótkich lecz ciężkich cier 
pieniach, przeżywszy lat 64, 
najukocl}ańszy Mąż, Ojciec i 
Dziadek 

S. ł P. 

Adam 
Krawez-yk 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi 19. I. br. z ka· 
plicy cmentarza na Zarzewie 
o god,z. 15. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamiamy w 
głębokim źalu 

ŻONA i DZIECI 

W dniu 16 stycznia 1970 r. 
zmarł, przeżywszy lat 73, nasz 
najdroższy Ojciec 

S. ł P. 

Franciszek 
Jukubowski 

b. pracownik CBT Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych. 

Pogrzeb odbędzie się 19. I. 
br. o godz. 15 z kaplicy cmen 
tarza na Dołach, o czym za­
wiadamiają pogrążone w głę- I 
bokim smutku 

CÓRKI 

Wspólna akcja dyplomatyczno? 

Konsultacje ZRA-Jordania 
W kadrskich kołach prasowych 

z du:ia uwagą śledzi sie orze­
ła 25 minut. Strona syryjska nie 
ooniooła żadnych strat. 

bieg rozmów jordańskiego mi- ----------------­
nlstra spraw zagranicznych Ri­
faia w Kairze. Czwartkowe SPO<t 
kan:e z Mahmudem Riadem 
trwało prawie pięć godzin. a w 
sobotę Rifai został przyję-ty 

przez prezydenta Nasera. które­
mu przekazał treść noty wer 
halnej króla Husa jna. 

w Kairze podano do wiado­
mości, że król Husajn Pl'ZYbę­
dŻie do ZRA 5 lutego. tl. dwa 
dni przed rozpoczęciem sp0<tka­
nia przedstawicieli krajów, znaj 
dujących się w bezpośrednim 
konflikcie z Izraelem. Niekt6Tzy 
obserwatorzy wyrażają oogląd, 
że Jorda.nia i ZRA orzygotowu­
ją wspólną Inicjatywę dyploma 
tyczną, l że propozycje obu 
tych krajów beda przedmiotem 
dyskusji na lutowym „małym 

szczycie". 

*** 
W sobotę wojska izraelskie 

zaatakowały z broni maszyno­
wej i moźd'Lierzy pozycje syryj­
skie w południowej cześci izrąel 
sko-syry1skiej linii or zerwania I 
ognia. Wymiana strzałów trwa-

Strajk w Stambule 
sparaliżował życie 
miasta 

Niecodzienna sytuacja wytwo 
rzyla się w sobotę w Stambule, 
gdyż wskutek strajku persone­
lu obsługi statków 1 promów, 
dzięki którym odbywa się ko­
munikacja pomiędzy azjatycką 
I europejską częścią tego 2-mi­
lionowego miasta, a także z 
wyspami na Morzu Marmara. 
60 statków l promów stało z 
zarzuconymi kotwicami przy 
nadbrzeżach. Strajkujący dema 
gali się poprawy warunków 
pracy oraz zawarcia nowej 
zbiorowej umowy o pracę. 

Strajk ten sparaliżował nie 
tylko polączenle pomiędzy po­
dzielonym! rejonami Stambułu, 
lecz także przerwaJ łączność 
międ2y europejską i azjatycką 

częścią Turcji. 

Polska w zaspach śniegu 
(Dokończenie ze str. 1) 

Jelenia Góra i powrotny; po­
śpiesimy z Warszawy Wschod­
niej (odjazd 5,43) do Jeleniej 
Góry i Kłodzka oraz powrotny; 
osobowy z Warszawy Wschod­
niej (odjazd 10,20) do Lublina 
I z powrotem (odjazd z Lubli 
na 15,10) ; pośpieszny Szczeci.n 
- Przemyśl i powrotmy. 
Pociąg osobowy z Warsw.wy 

Wschodniej (odjazd 17,20) do 
Kołobrzegu będzie kursował tyl 
ko z Warszawy do Sierpca, a 
pociąg osobowy Katowice -
Gdynia tylko na trasie z Kato­
wic do Lnowroclawia i z po­
wrotem. 

cznych w Łodzi ogłosił stan 
klęski żywiołowej dla całeg" wo 
jewództwa. W woj. warszaw­
skim przejezdne, tylko główne 

trasy. 
Komunikacja autobusowa. W 

całej Polsce zawieszono lub 
skrócono wiele kursów autobu­
sowych. Najwięcej w woj. bla­
lootockim, gdzie zawieszono 962 
kursy, a sk.rócono - 121. W 
woj. bydgoskim komunikacja 
utrzymana jest tylko w ruchu 
podmiejskim; w lód:okim - za 
wieszano 700 kursów, skrócono 
- 72. W podobnej sytuacji znaj 
duje się Wielkopolska. Na Ma­
zowszu utrzymywana jest stała 

komunikacja tyłko na głów­

nych szlakach. 

P060DA---
Dziś w Łod'Zi zachmurzenie 

duże i okresami opady śniegu. 

Możliwe większe przejaśnienia. 

Temperatura od -12 do -a st. 
C. Wiatry umiarkowane i dość 

silne, powodujące zawieje i za­
miecie śnieżne. Jutro pogoda 
bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o 16.04. a 

jutro wzejdzie o 7.41. 
Dziś imieniny Piotra i Małgo­

rzaty, a jutro Henryka i Mariu 
sza. 

KRONIKA WYPADKOW 
• W Łodzi zanotowa,no wczo­

raj 13 drobnych zderzeń pojaz­
d?w mechanicznych. Na szczęś­
cie obeszło się bez wypadku w 
ludziach. 

• Na ul. Pabianickiej 17-let­
nl Mirosław O. (Gliwicka 12) 
zszedł ·nleostrożn!e na jezdnię i 
potrącony został orzez samo­
chód. Rannego przewieziono do 
szoitala. 

• Na Ul!. Konstantynowskie1 
18-letni Krzysztof K. (Turnie 
44) uderzył głowa w wagon tram 
waju. a nasteonie upadł na to­
ry. Pomocy udzieliło mu pog,o. 
towie. 

• W wagonie 14/6 zasłabł sta: 
nislaw Bilski, zam. w Maślanko 
wicach. Chorego przewieziono d4 
Pogotowia. 

• W Pab!amlcach sołonął ba 
rak, w którym mieściło s!e biu­
ro Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Wod.-Kan. 

e W godzinach wleczornydi 
na skutek zadymki śnieżnej wo 
zy tramwajowe nie dojeżdżały 

do krańcowego przystanku na 
Stokach. Kłopoty bylv również 

z ma-newrowaniem .. 13". przy 
z!Y.egu ulic Tuwima i Wygokiej. 

Dziś na trasy wyjadą tylke> 
wagony silnikowe. 

F. LAGER - Roboczy pro­
gram komunistów S'l!Wedzkich. 

s. A. DANGE - Gandhii a te 
wolucja indyjska. 

Na szczególna uwa.gę zasługu 
je nowa rubryka „w twier­
dzach imperializmu". ooświęco­
na w tym numerze współczes­

nej inlperiailistycznej AmerY'Ce. 
Znajdujemy w niej art'\l'kuly I 
wybi·tnyeh ekonomistów-marksi 
stów: VICTORA PERLO -
„Ofensywa monopoli". HYMA­
NA LUMERA - „Inflacja i jej' 
następstwa socjalne" oraz J IJ..· I 
MESA WESTA - „Dla ka.pi­
talistów - suoerzyski, dla mas 
pracujących - wzmożony wy­
zysk" (o konsekwencjach rewo 
lucji n;iuk-0wo-'technicznej w 
USA). 

Dnia 16 stycznia 1970 roku 
zmarł, przeżywszy lat 59, naj­
ukochańszy Mąż i Ojciec 

S. t P. 

Józel 
Piekarski 

Z powodu tragicznej gmier­
ci byłego, emerytowanego i 
zasłużonego pracownika · na· 
szej spółdzielni, nieodżałowa­
nego Kolegi 

Henryka 
Kucharskiego 

Dyrektorzy okręgów kolei u­
poważnieni zostali do wydawa­
nia decyzji o czasowym zawie 
szaniu kursowania pociągów na 
trasach lokalnych. O decyzjach 
tych pasażerowie będą informo 
wani komunikatami za pośred­
nictiwem lokalnych rozgłośni ra 
diowych i miejscowej prasy. 

Drogi. Przejezdne są tylko waż 
niejsze drogi, przy czym i na 
nich występują kilkucentymetro 
we warstwy śniegu. Po połud­
niu poprawi.la się sytuacja na 
drogach województw nadmor­
skich. Natruniast pogorszyła się 
sytuacja na drogach w dzielni 
cach centralnych l południo­
wych; naj1>rud.niejsza jest w wo 
Jewództwach: bialostockim. war 
sza.wskim i łódzkim. 

Trzecia w historii medycyny 
operacia powtórnei 
transplantacji serca 

Do numeru styc:mdowego :r:ałą 
czony został dodatek i:>t. „Roz­
wój ekonomiki krajów człcmko 

wskich RWPG". I 

Pogrzeb odbędzie się ze sty­
czni.a br „ godz. 14,30 z kapli· 
cy cmentarza na Dołach. o 
czym zawiadamiają pogrążone 
w głębokim smutku 

ŻONA, CÓRKA i RODZINA 

wyrazy szczerego współczucia 
RODZINIE składają: 

ZARZĄD, RADA SPÓŁ• 
DZJELNI. RADA ZAKŁA· 

DOWA, POP PZPR oraz 
PRACOWNICY CHEMICZ 
NEJ SPÓŁDZIELNI IN-

WALIDÓW „MOl\S" 
w ŁODZI. 

W bialostoekim w dwóch po 
wiatach: Bielsk i Blatystok o­
głoszono stan klęski żywiołowej. 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publi-

W nocy z piątku na sobote w 
szpitalu w Michrl.gan urzeprowa 
dzono trzecią w historii medycy 
ny powtórną ~ransplantację ser-
ca. 

Pacjentem by! 43-let<ni Ge­
rald Rector. Pierwszą transolan 
tację przeszedł on 17 m81l"Cll ub. 
roku. Lekarze stwierdzili obec­
nie, że jego stan jest tak cięż­

ki. i:t bez przeszczepienia mu 

serca J)O raz wtóry, umrze w 
ciągu doby. Po nowej ooeracji 
pacjent czuł się doskonale. & je• 
go trzecie serce bilo normalnyni 
rytmem. 

Dotychczas dwukrotnie prze­
szczepiano serce Everett<>Wi 
Clair Thomasow! w szoitalu 
Houston ora12 Darrenowi Ham­
marley'owi w Palo Alto. 
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!Dq§kusja pilk.ar!!tika 

1\~ Hokeiści L 
JMPREz~ Dlaczego odchodzą i nie wracają? ~~~ej~o~z~~8 -w ~~~~~ds~:~: pokonali lidera tabeli- Baildon 2:1 

w~~- kó k Nadal napływają listy dysku- Polski juniorów. P:Sze on: „Było karskich. 1ct6'rzy jak do tej pory W kolejnym meczu o mistrzo-

iat w a_ s;~~~et-g~;~ 1i"~: syjne o łódzkim piłkarstwie. Dzi- ich w tym czasie dwudziestu kil nie zabierają głosu w naszej dy- stwo I ligi hokejowej ŁKS od-

szawa I loga siaj chcie.l:śmy zacytować kilka ku. a właściwie wybHo się tylko skusji. niósł zr.służone zwycięstwo nad 

Teresy 56. I wypowiedzi dotyczących odpływu kilku. Reszta. na pewno n'.e mniej, (ms) liderem tabeli Baildonem Kato-

Anilana Beskid Andr:v<:hów utalentowanych. piłkarzy z nasze zdoona zginęła w tłumie piłkarzy I Wice 2:1 (1:0, 0:1, 1:0). Bramki 

II liga męska godz, 15 ul. Tere- go okręgu. ZjawlSko to znane przeciętnych. Dlaczego nic nie' s . ~ • . dla zwycięzców strzelili Białyni-

sy 56, jest od dooyć dawna. a zawodni-
1 
słychać o Macia~zku. Waicza;l<u, zczyp1ornasc1 cki i Urbański, a dla katowiczan 

Piłka reczna. Finały ogólnoool- cy wychowani w Łodzi wygtępu-, Kaczubsk:m. Kusm:rku. Nabiał-' E. Mateja. 

skiego turnie.iu o Puchar Wyzwo Ja w na1roi:rnaitszych zesoołach ku, Kobzie_ i _innych~ 'YYPl:l'nei1i1An-Elany •
1 

POgOOi LKS: Kosy! - Chodakowski, 
lenia godz. 10,30 al. Un;i 2. w całym kraiu. tylko I.,ubanskti, Ga•pinski, Kowe- . I Szewczyk - Leszczyi'lski, Rakow-

Koszykówka. Widzew - LKS oto co na powyższy temat I ni-cki i Milczarek. _Czy _tak sam~ 

1 
ski. --: B!ałynickl, Steianlak! Ur-

godz. 17 w hallii na Wcdzewie, Spo pisze p, A. Wolent z Łodzi: „w będzie z pitkarzam1, ktorzy gr.all walczą I banski . - Kopczyński, Lei-czyk, 

Iem - Pogoń Szczecin godz. 12 naszym mieście za mało s:ę dba I we Wrocławiu. zdobywa.iąc w1<:e Odor_owicz - Jakubczy·k, Slowa-

ul. Północna 36. Oba mecze o mi- o talenty wychowane n włas- mistrzostwo spartakiady (Łódź) I p h w I ' klew_icz, Pokorski oraz Lagt><;1a. 

strzostwo II ligi męzczyzn. I nym p0<dwórku, dl~ kt~/~·ch me czy m:.Strzostwo (WOJ. łódzkie)?" o UC ar uzwo en1a Ba1ldon: Hampel - R. Goral-

Zapasy, Indywidualne m:Strzo- ma miejsca :W I dr uzyme .. z oo- Na ten sam tema.t otrzymaliśmy i J cz:Y'k, Pntdlo -. Langner, Ch_y-

stwa okręgu Juniorów godz. 10 wodzeniem lodzcy zawodn:cy gra wiele listów m. in. o<I „Kibica" I ski. - R. M~teJa, E. Ma:eia, 
ul. Krzyżowa 

5 
ją natomiast w innych klubach Włókn:arza oraz po. w. Niedżwie-c W drugim dmiu rozgrywanego Swięty - .,.ObóJ, żurek, F. Gora.t-

1 poza Lodz1ą (np. Fiodorow w Za- kiego i J. Wachowskiego. ,w Lodzi ogóltn~ols'kiego turnie- czyk - iomanek, Kondziolka, 

Tenis stołowy, Klasvfi.kacyjny wiszy) Sprowadza się natomiast . t t ju pilk1 ręczne3 o Puchar Wy- Go.rho~. 
turniej okręgowy mężczyzn ~OctŻ zawod~1kow z innych okregów Oba poruszon~ w;rzej ema Y i zwolema uzy,;kano następujące Sędziowali P'P· M. Ostrowski i 

10 w. Jerzego 22. . . I których kariera piłkarska kol"iczv frapC1j~ wszyst~:ch bez !flała dys- wyniki: Pogoń Zabrze - repr. H. DreWic~ z Krakowa. Widzów 
si Pociech z nich wielkiej nie ku tan tow. Sądzi.my. ze i_ te spr a- JUnH>rów Lodzi 30 :7 (14 :5), Am- komI?let, ok. 8 tys. . . 

Badminton oaólnooolskl turniej ę. b . Y . d rl I wy powinny byc przedmiotem wy lana - Chrobry Glogów 28'23 Choralnym „sto lat" pozegnah 
. · " .. . . ma owiem me nowego o „ry 'ed · d·. ł · t · I · 6 k"b" 

ZL ZMS i redakcu „Dz:enmka 1 • P k d . h i I pow: z1 z1a a czy i renerow P' (12 :li2) Skra Warszawa - Con- I dzcy 1 1ce schodzącą z lodo-

Lódzkiego" godz. 10 w hali na fa~ą ~~~t!ą.i s~u~~j:· sz~ciciaZ\~ coro.la' 14 :22 (8 :8) , Warszawianka wisl<a . zwycięską drużynę . ŁK~. 
W:.c!zewie. Innych drużynach naszego kraju. Wlókmarz Pabianice 29:2<! Ten !'1ękny . aplauz nalezał się 

· · • (14:9), Ccxncordia - Pogoń za- łódzkun hokeIStom. 
Pływanie. Zawoqy o Pueha« Tylko szkO'lenii: mło<l:ziezy oolą- ZllJIJCf.lęStWO brze 21 :26 (6 :.J.4), Włókniarz Pa- Zaprezentowali oni wczoraj 

Kolegium Sę'.iziów, godz. 16.30, czoi:e z otoczeniem opieką i<;h trel bianice - Chrobry Głogów 20:30 świetną formę, grali dobrze zarów 

ul. Teresy 1>6. nerow ,?1oże dać odpowiednie re- • SłafłU (11:11), repr. juniorów Lodzi - no w ataku, jak i w obronie. A 

Siatkarze 
pokonali 

Anilany 
Beskid 3:2 

W meczu o mistrzostwo II li­
gi siatkarze Anilany po pięcio­
setowej walce pokonali Beskid 
Andrychów 3 :2 (J.5 :10, 15 :11, 9 :15, 
5:15, 16:14). (S) 

skrócie 
* Z 184 załóg sta.rtujących w 

rajdzie Monte Carlo odpadło 9, 
głównie przez defekty samocho­
dów. Załoga polska Smorawiński 
- Zembrzuski jedzie nadal.. 

zultaty ' statkarek Skra Warszawa 29:15 (9:7), Ani- przeciwnik był niebagatelny 
Ten sam temat porusza .Jan I lana Warszawianka 25 :15 lider tabeli Baildon zademonstro 

Snycerz. który pyta ..• Dlacze~o od Siatkarki Startu zwyciężyły w (11 :6). wal w Lodzi dobry, szybki ho-

k:.lk~ ~at wstecz pitkar_ze łodz~Yi Lodzi AZS Warszawa 3 :1 (lS:8, kej na najwyższym krajowym 
:=iani oo ca~ym kra1u broniill 1

7 
.
1

• 
15 

.12 Hi "l4) Dziś w spotkaniach o 1-2 miej poziomie. Momentami zdawało 
i _bronią barw •nnych klubów. no. · » · ' · · sce grają: Anilana z Pog0<nią się. że jest to mecz o tytuł mi-

Fiodoro.w w Bydgoozczy. Maslan- zmęczone kilkugodzinnym ocze Zab!'Ze, 0 3-4 Concordia - War strza. ek.strak~asy. Ąkc.ie zi;nienia­

k_a .. Boncza_k. Ki;a1":W~ki w Szcze kiwaniem na pociąg warszaws·kie szawianka, o 5- kadra ju.n!o- ły się Jak w kaleJdoskopie, raz 
cm:e. DawLdczynsk1 i Orczykow- . rów Lodzi Chrobry Głogów, goście, raz łodzianie popisywali 
ski w Krakowie i warszawie itd? siatkarki stawiły nadspodziewanie o 7-8 Skra Warszawa - Włók- się świetnymi, szybkimi zagm-

To rozproszen:e łódzk:ch zawo:!- duży opór liderowi tabe1'. Aka- n.iar.i Pa.b. (m) niami. Należy tutaj podkreśllt, 

ników oraz niedopilnowanie, by demiczki zagrały szczególnie do- że ŁKS od polowy drugiej tercji 

PO odbyciu służby wojskowej oo- Lf·. na annn.elska grai osłabiony bral<iem Białyni-
wrócili do swojego miasta jest brze w obronie, dzielnie broniąc .§ 1;1; ckiego, któremu po starciu z 

jedna z poważnielszych przyczyn się przed atakami Startu. W su obrońcami gości odnowiła się kon 

słabości łódzkiego piłkarstwa.". mie łodzianki nie zaimponowały Arsena[ - Chelsea 0:3 tuzja kolana. Zastąpił go z po-
P0<dobne zda·nie w te1 kwestii Crystal P. Nottingham F. l:l i wodzeniem Łagoda, jednak do o-

reprezentuią również m. in. pp. najlepszą grą, natomiast AZS na Derby County - Sheff'.eld W. 1:0

1 

statniej minuty drżeliśmy o wy 

F. Golygowski z Łęczycy. „Me- leżą się brawa za dziellną posta- Ipswich T0<wn - Burnley 0:1 nlk. Przysłowiową kropkę nad 

talow:ec" z WiFaMy, „Kibice" z wę. (m) Leeds United - Coventry C. 3:1 „i" postawił na minutę przed koń 

Łodzi i Stanisław N. z Katowic. * * Liverpool - West B. A. 1:1 cem spotkania Urbański, który z 
Bezpośrednio z tym oroblemem * Manchester C. - Stoke City O:l podania Stefaniaka zdobył zwy-

;:;~~~~\':'i ~or~~~jąp:fart"'~i,0~~~= G~olo~fa 3 
·o Swidmica AZS ~~\h~':;~t°łJ. = ~~;~~0e~ter U. ~~~ cii~~iw:zraamkt~rcja tego meczu 

wy. oto kilka uwag kibiców na I ansi · C3, lO, 4> Wolverhampton W. - Newca- upłynęła pod znakiem przewagi 

* Swietnie 2 miejsce zajął A. ten •em~t. Odra Wrocław _ LKS 3 :O ClO, stle Uni1ed 1:1 LKS. Lodzian!c b<'z p~erwy ata 

Bachleda w slalomie gigancie ro „Kibic" z Lodzi zadaje ovtanie. 4 D) Aston Villa - Portsmouth 3:5 kowali bramkę Ba\ldonu. stwarza 

zegranym w Ki.tzbuenel. Wygrał , co sie st3ło z piłkarzami, którzy ' Blacburn Rovers - Wattford 1:0 j· ' wlele gro?.nych svtuacji. Go 

szwajcnr Giovanoli. I w 1966 r. ooobyii tyituł mistrza 1 Wisła - Legia 3 :O (2., 7, 11) Blaolcpoo.l - MI:.dc!Qesbrough 1:1 , 5..;e atakowali wypadami, które 
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były bardzo groźne, ale zawsze 
na miejscu by! imponujący spo­
k0<jem Kosy!. Jedyną bramkę w 
tej częśei meczu zdobył świetnie 
spisujący się Białynicki po so­
lowym rajdzie lewą stroną. 

Jednak katowiczanie nie re g,-• 
nują. Nadal w drugiej cz, śąi 
sp0<tkania forsują szybkie t<> ~.., 

gry. Momentami zaznacza ,~ 

przewaga gości, ale na ogól .;ra 
jest wyrównana. W połowie t<>l 
tercji Białynickiemu odnawia 
kontuzja, której dozna! jeszc7 
Kanadzie. Stalo się to tuż p, 
zdobyciem przez gości bramk . „ 
zamieszaniu pod „świątynią"' 
syla E. Mateja zdobywa jed~ 
bramkę dla Balldonu. 

w trzeciej tercji Balldon na" 
atakuje. Jednak zespól LKS .n 
ponuje ambicją. dostosowując '_•/:. 
d·o tempa narzuconego przez g.,o 
śc!. Lodzianie atakują wypadami, 
a jeden z nich w 59 min. gry 
kończy się ~obyciem zwycięskiej 
bramki. Strzela ją Urbańskj po 
otrzymaniu podania od Stefania· 
ka. W ostatniej minucie gry Bail 
don wycofuje bramkarza i W 
szóstkę atakuje bramkę łodzian. 

W zespole ŁKS wyróżnił się 

pierwszy a tal<: Białynicki, Stefa-. 
nial<, Urbański oraz w defensy.,I 
wie Chodakowski, Szewczyk i Ko 
syl. Dobrze zadebiutował KoP.•I 
czyJi~ki. w drużynie gości podz~ 
wialiśmy obrońców: kadrowiczal 
R. Góralczyka i Prudlę oraz wi 
ataku E. Mateję. 

Tuż po meczu zwróciliśmy się 
do dr A. Kołodziejczaka, którlll 
nas poi.nformowal o kontuzji Bia 
lynickiego: .,Krzysztof doznał 

zwichnięcia stawu kolanowego, ale 
prawdopodobnie wystąpi w me­
czu z Naprzodem. Dołożymy 

wszelkich stara11, by B!alynickl 
grał w tym meczu". 

M. STOLARSKI 

*** Legia -
3 :1) 

Naprzód 5 :2 (O :1, 2 :O, 

Podhale - PoLonia 7:3 
1 :2, 5 :O) 

GKS - Gómik 5:3 (3:1, 
o :2) 

Cracovia 
(O :O, 3 :O, 1 :O) 

Pomorzanin 

(1 :1., 

2:0, 

4 :O 
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W DYMACH RODZONA 
-i 
5 
5 = 5 

itlerowskie dowódz­
two pragnęło za 
wi.zelką cenę zatrzy­
mać styczniową ofen 
sywę radziecką. Wła 

snie w Łodzi. Wyco­
fujące się znad· Wisły jednost 
ki koncerrtrowano w okoli­
cach naszego miasta. Podod­
działy szkoły armijnej, 791 ba 
talion piechoty, 268 bateria 
przeciwpancerna, 51 pułk łącz 

ności, kilka batalionów poli-
cji, resztki rozbitych wojsk i 

„Duch w armii doskonały, siła bojowa imponująca i nie 
do złamania, bowiem żołnierz niemiecki wie doskonale, 
że za nim stoi silne i pełną parą pracujące zaplecze -
Łódź i śląsk, które są bazą narodową i gospodarczą 
narodu niemieckiego". W tydzień po napisaniu tych słów 
przez sprawozdawcę wojennego armii niemieckiej, Łódź 
świętowała dzień wyzwolenia. W tydzień po napisaniu 
tych słów, zniknęło z map świata, znienawidzone przez 
5 i pół roku - Litzmannstadt. 19 stycznia 1945 roku Łódź 
stała się znów polska i wolna. 

nadzieja na przerzucenie z cjalne siły. 68 brygada czoł- cień zacieśniał się. Za pierw­
Prus Wschodmch korpusu gów, 33 pułk czołgów cięż- szą armią pancerną, posuwał 
pancernego Grossdeutschland kich, 12 brygada dział pan- się 29 korpus armijny z 8 ar­
(dwie dywizje pancerne) mia- cernych i 17 dywizja piechoty mii gwardii. Na lewo od nie­
ły bronić wiary w słowa spra pod dowództwem generała Ti go, atakował 11 korpus paa­
wozdawcy wojennego armii chończuka, uderzyły na mia- cerny gen. Rudmka, z połud­
niemieckiej. Strona radziecka sto od wschodu. 18 stycznia, niowego wschodu 9 korpus 
wzmocniła tempo natarcia. pierwsza armia pancerna pancerny gen. Kiriczenki, z 
Marszałek Zukow, osobiście gwardii wyzwoliła Łęczycę, południa 7 korpus kawalerii 
wydał rozkaz jednostkom Zgierz i Aleksandrów, stwa- gwardii, a w ślad za nim 33 
działającym w kierunku Ło- rzając groźbę okrążenia dla armia. Wojska hitlerowskie, 
dzi, by do wieczora Hl stycz- przebywających w Łodzi od- przystąpiły do panicznego od­
nia, wyzwoliły miasto. Gene- działów niemieckich. Pierś- wrotu. 
rał Kołpakczi wydzielil spe­

~'-"-~~'-"-~~~~'-~'-'-~~~'-"-'-~'-~'-~~1 
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~ „ Dziennika ~ ~ ~ 
~ Łódzkiego" ~ 
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Po 25 latach łodziame przy­
wołują pamięć tamtych dni 
Cwłgi na ulicach i placach, 
strzały z okien dzisiejszego 
gmachu uniwersytetu, ucieka 
jący w popłochu niemieccy 
żołnierze. fabrykanci, urzęd­

nicy, kobieta wychylona z 
nadjeżdżającego czołgu, krzy­
cząca coś radośnie w swoisko 
brzmiącym choć niezrozumia­
łym języku„. 

= I 
a 
5 • a --• 5 --5 • = • „Nie jestem łodzianką: l.6dż : 

zobaczylam po raz pierwszy 5 
wczesną wiosną 1945 r. Miasto • 
wydala mi się najpiękniejsze : 
z tych. jakie w ogóle można SO- a 
bie wyobrazić ł wybrać. Dooko- • 
la rozleglego placu mloda, Ml- : 
tawa zieleń ledwo rozklejają- : 
cyc/I stę na drzewach ltśct, tram : 
waje wyruszają z pętli tu~ obok : 
miejsca. gdzie zatrzymala Błę etę : 
żarówka pelna ludzi podróżują- : 
cych „na lebka" ( ••• ) Na ulieach : 
I w tramwajach dużo ludzi ubra : 
nych skromnie, prostych. przy- : 
stępnych, takich z którymi latwo : 
nawiązuje się rozmowę o życtu, • 
o sprawach powszedniego dnia. ! 
Bez lęku: nikogo już nie trze- : 
ba się byto bać( ..• ) Plsalam więc : 
pierwszą w życtu książkę". • 

Nie tylko Sewerynie Szma- 5 
glewskiej, nie tylko po dy- 5 
mach Birkenau objawiła się 5 
Łódź miastem najcudowniej- : 
szym, najspokojniejszym. 5 

W Imię okupacyjnego nie- 5 
mieckiego porządku rzeczy, w : 
pierwszą wolną noc Warsza- 5 
wy, likwidowano łódzki obóz 5 
na Radogoszczu. 18 stycznia : 
o godzinie 7 rano, znad zabu- 5 
dowań umosły się kłęby dy- : 
mu. Paliło się długo„. 5 

„My niże; podpisani mieszka?\- : 
cy osady Radogoszcz, Maeiej : 
Rozdalskt - soltys, Henryk Rud· : 
nicki - dziennikarz. Zdzisław : 
Rytel - buchalter Izby Skarbo- : 
wej, Wladyslaw Kraszewski - : 
pracownik biurowy, Wladyslaw : 
Kabaeiński - krawiec, Franci- : 
szek Zarębski - więzień, kapi- : 
tan Armii Czerwonej Andrzej :: 
Łazarczyk ł porucznik Armii : 

(Dalszy ciąg na str. 4) 5 
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ktor ten dał się poznać Polsce niedawno. 
Grał w teatrze i w filmie lat kilkanaście, 
role gorsze i lepsze (- uczciwie termino­
wałem, brałem wszystko jak leci - po­
wie mi w rozmowie), ale głośno się zro­
biło o nim dopiero po „Raporcie z Mo-

naehłllm" według reportaży A. Brychta. Odszedł 
z łeatru, poszedł własną, inną drogą. Zrezygnował 
z etatu, regularnie wypłacanych pensji, z ubezpie­
czeń„. 

- Wylectalem z teatru z trzaskiem. Wiele się na to 
zlożylo. 1 moje prywatne wady i nalogi, i to, że dość 
już mlalem tej zblurokratyzowcmej machiny. Od daw­
na zbierala we mnie zlość. Na to. że w tej ustabili­
zowane;, Uladzonej instytucji o nic już nte chodzi. 
że to tylko stowa, martwe słowa, nieistotne problemy, 
które nikogo, nikogo nie poruszają. Zauważy! pan, te 
widownia JUŻ się znudziła tą papką, erotykami, stres­
sami, frazesami? Nie mam żadnych zgięć, przelama?\, 
lekarz powteąztal mi, że mam za to ogromną odpO'l"­
ność psych.tczną, spróbowałem więc robić Inaczej i col 
tnnego. 

,,Raport z Monachium" wstrząsnął największą, 
bo telewizyjn4 widownią. To już nie był teatr, 
a przynajmniej był nim tylko w tym stopniu, w 
jakim stanowił tylko formę, sposób przekazania wy 
powied~. żadnych udziwnień, chwycików, po pro.: 
słn rozmowa, twarda, brutalna, z widzem, który 
musiał przerwać picie wieczornej herbatki, aby 
zaeząć z Filipskim dyskutować o sprawach istot­
nych. O Polsce. 

- Jak jest w teatrze? Przecteź pan wte. Przychodzi 
reżtfser no próbę, absolutnie nte przygotowany. To ma 
być niby nowoczesne, że to tak powstaje, rodzi się na 
scenie. A spytać się o co mu chodzt. oka;te się, :te 
facet nie ma nic do powiedzenia, chce po prostu od­
bębntó ten teatr, za te parę zlotych. Sądzt, że ;lakqS 
ło toyjdzte. ktoS mu coś podpowie, aktorzy nadrobią 

rutyną, a w r!Zzłe kompletnej klapy, wszystkiemu za­
radzi organizator widowni. l tak to jest. Zdarzają się 
czasem, owszem, dobre przedstawienia, ale dobrego 
teatru nte ma. Zaginęła gdzld potrzeba autentycznej, 
osobistej wypowiedz!, utopiła się w potokach admini­
stracji. Male, drobne, nieważne sprawy. Nie chcę ta­
kiego teatru. 

Filipski chodzi z rękoma w kieszeniach, eharak­
terystycznym, kołyszącym się krokiem. Choć ma 
juź te swoje 37 lat, pozostał młodym gniewnym, ale 
gniewnym na serio, bez pozy. Swoją formalną 

edukację aktorską zakończył na pierwszym roku 
studiów krakowskiej PWST. Zdał . potem egzamin 
eksternistyczny, grał przez 4 lata w łódzkim „Tea­
trze 7.15", później przeniósł się do Krakowa. Skoń­
czyło się na tym, źe odmówił zagrania roli, źle 

jego zdaniem wykoncypowanej przez reżysera. Te­
raa jeżd:r.i po Polsce z „Raportem", traktuje to ja­
ko misję. Wozi ze SGbą ksiąźki, dużo czyta. Pasjo­
nuje go historia, zwłaszcza najnowsza. To materiał 
dla przyszłych adaptacji, przyszłych spotkań z wi­
dzami. 

- Wyszly mt dwie rzeczy w telewtz;li - „Raport" i 
„Co się kryje za tym murem" Jacka Stwory. Zyska­
łem wtęc kredyt zaufania, uwierzyły ml· - Zarząd 
Glówny ZMS i Prezydium krakowskiej MRN. Dosta­
lem teraz w Krakowie malą salkę na 70 miejsc, w 
Muzevm Archeologicznym. Zakladam z kilkoma akto­
rami, którzy myślą podobnie, teatr - scenę monodra­
mów. Pracujemy dla sprawy, żadnych chaltur. Na ra­
zie ja sam (póki nte znajdę pokrewne; duszy), robię 
adaptacje, pomagam reżyserować spektakle kolegów. 
Nie blO'rę za to żadnych pieniędzy. Podobnie koledzy 
- za próby nikt Im nie plact. Tak to sobie wyobraża­
my - jest premiera, gramy w Krakowie ze dwadzieścia 
razy. Będzie dobre - weźmie telewizja. A póżnlej 

(DalsŻy ciąg na str. ft Fot-0 K. Kom<>rowskl 
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Twoje Imię 
W gorącej krwi 
W spragntonym drzewie 
W zalamamu światła 
W dzwontentach kryształu 
W przypływie nadziei ,,. 
W szczelinach wiatru 
W ruchach slońca 
W klęsce, która rodzi bunt 
W czerwone; wstędze 

Twoje Imię -

W ptaku srebrnopiórym 
Tęskniącym za bialq 

okruszynq 
W dotknięciu struny 
W l<tóre.i dojrzewa owoc 
W krzyku kamienia 
Wyrwanego z bruku -
W nadziei umarlych 
Którzy odżyli w snach -
W pulsujacej ciszy 
Schodzącej w dno źrenicy 
W m!losnym slowie 
Obejmującym zielony pe;za~ -

lmlę Twoje -

W zgrzycie żelaza 
Przynoszqcym ocalenie 
w u~miechu dziecl<a 
Któreqo nie <:budztl 

orze~hodzteń 
W garści popiolu 
Przeniesione z pola bittvy 
W bólu l męczeństwie 
Stawania sie -

Nadajesz l<sztalt 
Wszyst1<1m Rzeczom 

Twoje lmtę 
Ziemia Ojczysta -

HENRYK HART~~AERG 
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W grudniowy ranek, kiedy 

opuszczaliśmy Warszawę, 

mróz srebrzył dachy - tu na 
stambulskim lotnisku ogarnę 

la nas fala ciepła. Tegorocz­

ny grudzień, twierdzą Tu~ 

cy, Jest wyjątkowy - tempe 

ratura nie schodzi poniżej 

15 sł. C. Formalności pasz­

portowo • celne nie były 

skomplikowane. Stempel w 

paszporcie, mały znaczek kre 

dą na walizce - 1 gotowe. 

W DYMACH ZRODZONA 
(Dokończenie ze str. 8) 

czerwonej Gagertn Marutow 
w dniu 22 stucznia l9i5 r. zesta­
w1ltsm11 ak.t tresc1 następują­
ce;'": 
- tak oio rozpoczyna się 
pierwszy akt oskarżenia, opu­
blikowany w pierwszej gaze­
cie wyzwolonej Łodzi, prze­
siąknięty dymami Radogosz­
cza, krzyczący głosami pomor 
dawanych. 

a 
esi wla4nte czaa Ramazanu -
arabski Ramadan - czas postu 
dla wyznawców Islamu. Turcy 
sq przygaszeni, opryskitwl. Nic 
dziwnego, caly dzień glodują. 
Dopiero o zachodzie słońca, gdy 
z minaretów zabrzmi głos mue­
zina, zapełniają się restauracje. 

kawiarnie, bistra, nawet w sklepikach 
słynnego bazaru kupcy przerywają han­
del, by zasiąść do zaimprowizowanych. 
stolów. Bazary rozbrzmiewające nawoly­
wantem kupców I glosami targujących. 
się klientów na chwilę milkną. Handel 
zamt.eTa. Biegają roznosiciele herbaty. W 
powietrzu unosi się zapach oliwy. A na­
jedzeni Turcy ata:ią się pogodni, uprzej­
mi, mili. 

m-if&Y" - zbiorowe taksówki mają 
określone trasy, a zabierają tyle osób. 
Ue samochód zdota pomieścić. 

uprzejmym ruchem ręki I przyjaznym 
uśmiechem pod adresem mt1anego. 

Ulice, zwłaszcza w godzinach wieczor­
nych, zatłoczone. Eleganckie stroje kon­
trastują z łachmanami żebraków - star­
ców, kobiet I dzieci. Jasno od blasku 
barwnych neonowych reklam PEPSI 
COLA, FRUKO AKBANK, PIY ALE, 
T AMEK... a parę kroków w bok od glów 
ne1 arterii Istaklal - stambulskiej Piotr­
kowskiej - zw.yczajne targowisko, czyn­
ne do póina w nocy. Czegói: tu nie ma, 
jakie;/; bogactwo kolorów, zapachów, 
kształtów/ Stosy pomarańcz, mandary­
nek, bananów. granatów, kosze migda­
łów, orzechów, kasztanów, przedziwne 
kształty bosforskich ryb. Nad uliczką raz 
pięte róil!nobarwne tkaniny podświetlone 
mąlymi żarówkami, sprawiają wrażenie 
teatralne; scenerii. 

Czym wypełnić przestrzeń 
między pierwszym wiecem, 
na którym dziesiątki ty­
sięcy łodzian padało sobie 
w ramiona, krzycząc: „Niech 
żyje wolna Polska. Niech 

Ł.ódż" - czytamy w zakoń• 
czeniu sprawozdania z pi;unięt 
nego pierwszego wiecu. A 
ukonstytuowane już Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowe• 
go podpisuje opublikowane li­
sty: „Do Wodza Narodów 
Związku Radzieckiego", „Do 
Premiera Tymczasowego Rzą­
du Narodowego" „Do Naczel­
nego Wodza Wojska Polskie­
gó", „Do Dowódcy I Białorus­

kiego Frontu". Pierwsze ko· 
respondencje z żyjącego mia­
sta. „Urząd Pocztowy Łódź za: 
wiadamia, że z dniem 26. L 
1945 r. urzędy pocztowe: 
Łódź-1 - AL Kościuszki 79 
(gmach PKO) i Łćdź-2 - ul. 
Przejazd 38, rozpoczęły urzę• 

dowanie w godzinach od· 8 do 
15". 

Na jezdniach tłok i bałagan. Kto sil· 
niejszy I sprytniejszy ten pierwszy. Nie­
rzadko między taksówki wciska się obju­
czony osia! lub drobny konik, ciągnący 
bogato ozdobiony wózek. Konie mecha-

żyje wolna Łódź, Chwa-
ła i dzięki wyzwolicielom", 
między pierwszą mszą żałob­

na' na Radogoszczu, na której 
dziesiątki tysięcy łodzian w 
milczeniu wpatrywało się w 
spopielałe mury, a nieśmiałą 
zielenią drzew na p"lacach i 
w parkach, dyskusjami nad 
„małą czarną" w artystycz­
nej .,Fraszce", gwarem i zgieł 
kiem na ulicy Piotrkowskiej, 
między atmosferą eqforii 
pierwszych godzin wolności i 
euforii pierwszych jej miesię­
cy. Nechże to za nas uczyni 
świadek niezawodny. „ Wolna 
Łódź". Rok wydania 1945. Ce 
na 20 groszy. Pierwszy nu­
mer - 24 stycznia ostatni -
31 stycznia. Drukarnia Pań­
stwo~a, ul. Piotrkowska 86. 

Czas Ramazanu, to takil!e czas modlt­
łWy. Najwierniejsi \VYZnawcy Proroka 
5 razy dztennte śpieszą do meczetów, 
których w Stambule ;est ponad 300. Wcho 
dzący do meczetu. zarówno muztllmante 
jak I turyści, zdejmują obuwte. Na gru­
bych. matach I dywanach klęczą lub sie­
dzą w kucki mężcz·yżni wsłuchani w głos 
czytającego wersety Koranu. Nad głowa­
mi nisko zwisają koZtste żyrandole. Dla 
kobiet miejsce wydzielone tuż przy 
drzwia<"h świątyni. „Nie wolno kobiecie 
znaleźc się u boku mężczyzny pogrążo­
nego w modlitwie - wyjaśnia uprzejmy 
Turek - oczy modlącego zwrócone w 
stronę Mekki nie mogą blądzić." JeflO 
myślą musi być Allach" ••• 

Meczet sułtana Ahmeta nazwę „błękit­
ny" otrzymał od koloru majolik, którv­
mi wyłoźone są ściany i kolumny. Zdo­
bi go sześć minaretów. Tak sprytnie 
ustawił je architekt, że oglądane z mo­
rza zachodzą na siebie I meczet na po­
zór wciąż: zmienia liczbę swych minare­
tów. 

4JJ km od Stambula - wiei Polonezkoy 
- znana u nas jako Adanpol, zalożona 
w ubiegłym stuleciu przez polskich. emi­
grantów. Z tej wioski pochodzi prof. 
Biskupski. wykładowca w stambulskiej 
politechnice. MóWi biegle po polsku, ;ak 
również jego bratanek, chlap z Polo· 
nezkoy, który w Polsce nigdy nie byt. 

Panów Btskupsktch spotkaliśmy na 
przyjęciu wydanym z okazji 40-lecia 
PLL „LOT". Wśród gości jest takźe inź. 
Piotrowski z CEKOP ł architekt p. Stęp­
niak z gdańskiego PROMOR. Obaj prze­
bywają w Stambule w związku z budo­
wą stoczni i suchego doku. Kamień wę­
gietny juź zostal polo:i:ony ł jak nakazu­
je tutejszy zwyczaj, suto skropiony krwią 
baranów. Teraz 42 inżynierów, majstrów, 
techników tureckich szkoli się w pal· 
skich stoczniach. 

Wszyscy do pracy ....:. wier­
na temu hasłu pozostanie do 
końca „Wolna Łódź", tak jak 
i wierna mu pozostała Łódź 

wolna. „Wojsko, nasze woj­
sko czeka na mundury i ko­
szule. Któż je da jeśli nie 

W numerze czwartym „WoI 
nej Łodzi" komentarz - „Woj 
!:ta trwa". „Miasto nasze musi 
wciągnąć się w ogólny ryd• 
wan wysiłku wojennego. Od 
nas w dużej mierze zależy 

termin ostatecznego zwycię­
stwa nad hitleryzmem. Po· 
trzebrra jest Łódź frontowi. 
Żołnierza trzeba ubrać, nakar 
mić, uzbroić. ( ... )". ' 

Pr7.ystąp"iła Łódź do pracy„ 
I choć węgla brakowało, za• 
dymiły fabryczne kominy. A! 
było to zaledwie w tydzieą 
po łunie nad Radogoszczem. 

Opracowała: 

L SLEDZmsKA 

*** Przy opracowywaniu tego m:l 
teriału, korzystaliśmy m. in. 
poza prasą z referatu „Wyzwo­
lenie Ło<izi na tle ofer1;ywy z1 
mowej, Armil Radzieckiej, w 
styczni u 1945 r." opr a co wa negoi 
przez mgr Kazimierza Badzia­
ka, • · 

Wyniosła kopula meczetu Sulejmana 
góruje nad miastem. Jest najpiękni11:i­
szym meczetem nie tylko w Turcji, ale 
I w całym świecie islamu. Obok mecze­
tu mauzoleum. Wysokie, drewniane trum­
ny obite tkaniną kryją zwłokt wtadców 
otomańskiego państwa, u wezgłowia tru­
mien zetlale sultańskie turbany. 

nlczne dają mu pierwszeństwo. Ale mi­
mo tego balaganu, kraksy są tu raczej 
rzadkością, Pierwszeństwo przejazdu wy 
muszane jest sygnalem, a kwitowane 

Opuszczamy Stambul, oczytOt§cie pol­
skim samolotem, razem z delegacją 
„LOT"„ Ostatnie spojrzente na miasto, 
położone na dwóch kontynentach. Jest 
wczesny ranek - wstaje grudniowe sloń­
ce - sylwety domów przystaniają biale 
opary mgiel, w dole blyszczy Bosfor, gra 
nica Azji i Europy. 

MARIA TYMOWSKA 
STANISŁAW GRABOWSK1 

Filipskim 
(Dokończenie ze str. 3) = Opuszczając meczet spotkaliśmy u 

wejścia rodzinę Turków, przybylą zapew 
ne ze wsi. Stary brodacz prowadzi! 
swój „harem" - bo chyba tak wypada 
nazwać towarzyszące mu 4 kobiety 
odziane w szerokie, barwne szarawary i 
białe chustki przysłaniające twarze. 
„ Wielożeństwo w Turcji prawnie nie Ist­
nieje. Zdarza się jednak - zwlaszcza na 
wsi - że co bogatszy wieśniak ma nie 
jedną źonę" - mówi nasz kierowca 
Ahmet. On sam zaplacłl za źonę drogo, 
byla mloda i piękna. Dal za nią 1000 li­
rów (12 Itrów równa się 1 dolarowi USA). 
Urodziła mu troje dzieci. Jednak Allach 
poskąpi! Ahmetowi swej laski. Zona za­
chorowała beznadziejnie. Ahmet wte, że 
niebawem wprowadzi w progi swego, wy 
kutego w skale domostwa, nową żonę, 
która zajmie się jego małymi dziećmi. 
Jest biedny, to co zarobi ledwo na życie 
starczy. nowa żona będzie starszą kobie­
tą - taka mniej kosztuje. 

Do niedawna lstambul !iczyl 1.300 tys. 
mieszkańców, obecnie ma ich 2.500 tys. 
Jest jedynym wielkim miastem Turcji, byl 
;iej stolicą do 1933 r. zanim Kama! Pa­
sza Ataturk - pierwszy prezydent 
przentósl stoztcę do Ankary, w gląb 
państwa. 

w Stambule mieszkańców przybywa. 
Uciekają z wiosek w poszu/;twantu pra­
cy. Wielu emigruje - głównie do NRF, 
gdzie Turcy stanowią drugą pod wzglę­
dem liczebności grupę cudzoziemców~ 
Wracając przywożą samochody - stare 
amerykańskie krążowniki - graty. Jako 
taksówki „dolmusy" są, obok autobusów, 
podstawą miejskiej komunikacji. "Dol-

Pani Barbara Bogdańska mieszka 

w lodzi, przy ul. Narutowicza. 
r F F F I 

W czasie wojny znajdowała się 
r ••rrr F Sii!" , ... , 

na tych terenach Polski, które 
Jf F 

w pamiętnych dniach stycznia 
•••• 

1945 r. jako pierwsze zostały wy-

zwc;>lone przez wielką ofensywę. 
li FF IFP 

Zanim to jednak nastąpiło, prze-

żyła straszliwą noc okupacji. 
~=r=s f reft:I F FI• :li 

O tych zdarzeniach pisze we 
F M 

wspomnieniach zatytułowanych: 

„Opowiadanie Polki". 
f F • !)":-:5Jf:J urr f PSJ 
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Z 
ostało mi ta.kle zdjęcie: Franciszek stoi 
w oknie. trzyma w ramionach najmłod­
szą córeczkę Kingę, tuli ją. jest szczęś­
liwy. 
Wybuchła wojna. Franciszek vOM:edl 

na front z grupa swoich uczniów. Wró­
cił straszliwie wymizerowany. Nic nie 
:wstało z dawnego żołnierza, irnitruktora 

P.W. i W.F. Podarty płaszcz. guziki z p0lskim 
orzełkiem obszyte materiałem. 
Usiedliśmy przy stole i zapłakaliśmy, 

Gdzieś w grudniu spostrzegłam. źe ukrywa sie, 
stale gdzieś jeździ na rowerze. przycllodzą do nas 
jacyś ludzie •. k~rych przedtem nigdy nie widzia· 
lam. Powiedziałam. żeby nic 1>rzede mna nie 
krył. Pamiętam. uklękłam i złożyłam przysfogc. 
że w razie nieszc.ześcia nik<>go nie zdradzę. Fra.n­
ciszek powiedział. że będziemy walczyć z Niemca­
mi na śmierć i życie, wszedzie. gdzie sie tylko da 
musimy ich niszczyć. Bałam sie o nasze dzieci. 
Zdzich miał 7 lat. Basia 6. Kinga 5 latek. Od..wo· 
dziłam go od pracy w konspiracji. Powiedział. że 
musi walczyć. 

Nasz dom stał w ogrodzie rta ulicy Podwale ł. 
Przychodziło do nas dużo ludzi. Zaczęliśmy roz­
myślać co robić. aby nie padło 1>odejrzenle na 
nasz dom. Uradziliśmy. że wezmę sie za handel, 
Robiłam mydło. Pierwszy kocioł nie udał się. 
Nigdy w życiu mydła nie robiłam. 

Miałam wtedy 28 lat. byłam energi.czna. olłwat­
na. Zaczełam starać sie o koncesje na pr0<wa4ze­
nie restauracji w Koprzywnicy. Urządziliśmy ją 
w domu Kosińskich. Ja dojeżdżałam do Koprzyw• 
nicy wożąc tajną gazetę "Odwet". W ten sposób 

Estrada wfe:zfe przedstawfentct ID Polskę. Ka:i:ct11 z na1 
musi być otrzaskany w temacie, tu nie ma :iiartów, po 
spektaklach są dyskusje, nie wystarczy więc sam tekst 
przedstawienia. Aha - jeszcze jedno - to nte bę­
dzie praWdziwy teatr, bo etatowo zatrudni się w nim 
tylko jedną osobę - jednocześnie dyrektora artystycz­
nego, kierownika administracyjnego, Impresaria. A, czy 
widział pan gdzieś prawdziwy teatr z jednym etatem? 

Chce dotrzeć Filipski przede wszystkim do mło­
dzieży, do dwudziestolatków. Mówi, że najważniej~ 
szą sprawą Jest dziś nauczenie młodzieży patriotyz 
mu i budzenie w niej dumy narodowej. 

- Pracuję teraz nad telewizyjnym spektaklbn J)od 
1?rowizorycznym tytułem „Rozmowa". Ma to byt! mo-
7a r?zmowa, jakby z samym &obą (będę grai dwie po­
staci). o istocie patriotyzmu. Jednocześnie dla „ Tea­
tru Eref-66", tego „mojego", w Muzeum Archeologicz­
nym, przygotowuję swój monodram „Timeo Danaos" 
oparty o pisma Pawla Włodkowica, a traktująClJ o sto~ 
sun1_<ach polsko • niemieckich. Okazuje się, że zadzl­
wla7ąco aktualne rzeczy mówi! przed setkami lat nasz 
dyplomata. Mam w planie również scenariusz do mo· 
nodramu wedtug „Siedmiu grzechd.w glównych" Za­
łuskiego - dla Tadeusza Kwinty oraz monodram Ja 
l mój brat" - dla Andrzeja Kozaka. Chcę w ntm -lde· 
rzyć listu Żydów mówiące o pomocy Polaków w cza­
sie wojny t szkalujące Polskę artykuły z prasy zachod· 
ntej. Z aktorem z Gorzowa, Jerzym Braszką, przygo­
towuję tekst do spektaklu historycznego o rozbiora<'h 
Polski. To na razie wszystko. Otwarcie teatru - w pai 
dziernlku. Chcę się w to bawić tak długo, jak "tytko 
się da. Robota jest czysta, otwarta, jasna ..• 

Rozmawiał: JERZY KATARASI~SKI 

~· ~ 

o 

Drog do 
nie zwracałam na siebie nwal!'i, irdyt wszyscy Dnia 14 marca 1942 roku przywiozłam do domu 
wiedzieli. że jeżdżę do pracy. z Sulisławic od Marcina Kozłowskiego 3 ka'\Y (50 

W 1940 roku przyjechał do nas założyciel orga- litrów każ~a) spirytus~. ,_,Jędrusie" zrobili ~pad 
nizacji „Jędrusie" Władysław Jasiński. Zaprobo- na gorzelmę w Dz1kow1e 1 przekazali wódke nam. 
nowa! mężowi i mnie byśmy założyli w naszym Mieliśmy ją spieniężyć i oddać pieniadze z pole­
mieszkaniu punkt przebitkowy gazety .,Odwet". cenia Władysława Jasińskiego Karolowi Woźnicz­
Nie chclalam sie zgodzić. Bałam sie o dzieci. Wła- ko. który był kontrolerem w nasze.i organizacii. 
dyslaw Jasiński powiedział wtedy. że w lesie wal- Tak duże.i ilości wódki nie moicliśmy oredko 
czą harcerze. chtopcy. którzy mają oo 15, sprzedać. Dwie kany żakouałam z mężem w piw• 
16 lat. Wspomni.al o Szewerze. Sk&wrońskim i wie nicy. 
111 innych młodych ludziach. Trochę było mi Była sobota. Wszyscy. którzy norna.gali nam w 
wstyd .-.a mo.la bojaźń. Zaczęliśmy bić gazetę biciu gazety, już się zeszli. Wszystko do zaczecia 
,.Odwet" w naszym mieszkaniu. Mąż postarał s.ie , pracy było przygotowane. o godzinie 20 oowiado• 
o powielacz. _mas_zyne do 1>isania. tusz. pa.~ier: miono nas. że d_o Sandomiery 1>rzyjechał!' duża 
kalkę. rekawiczkt gumowe. Władysław Jasmskt grupa gestapowcow z Radom1a. Po krótkie.i na­
przysłał matryce. Matryca była umieszczona w radzie mimo wszystko zabraliśmy sle do pracy. 
kierownicy. albo w rurze siodełka. Przywoził ja O 23 zakończyliśmy bicie gazety. Odbiliśmy 150 
Andrzej Skowroński. Tadeusz Szewera. Mieczy- sztuk. •gdyż na wiece.i nie było czasu. MieJiśmv 
Sław Koziara. Józef Kasak. Tadeusz Dąbrowski. Dolecenie dostarczenia 100 sztuk .. Odwetu" do Na• 
wielu ;,nnych. których nazwisk już nie pamietam. brzezia za Wisie. Pod pozorem, że jade no wód­
Papier i tusz kupowałam w Sandomierzu w kę do Krakowa. biore walizki z butelkami. pod 
„Ognisku" przy ulicy Opatowskiej u pana lży- sianem ukrywając gazety. Ze m.na idzie Tadeusz 
łowskieg·o. Jżyłowski wiedział. co ja z tym robie. Kołecki. W domu byłam około drugie.i w nocv. 
Każdego tyg&dnia w sobote. w nocy biliśmy około Franciszek czekał na mnie. nieookoił sie. Gdy 
500 egzemplarzy „Odwetu". Pomagał nam Walery przyszłam. położył sie spać. Pamietam o tym. źe 
Nisiuda. obecny dyrekt&r liceum w Lublinie. nie w mieście sa gestapowcy. Zaczełam sprzatać J>O­
żyjący już Tadeusz Kołecki, Stanisław Ziarko, dejrzane rzeczy. Lampka stała na nodlo<ke. ci­
teraz inżynier zamieszkały w Krake>wie. Stefan chutko jakby makiem zasiał. w te.i ciszy usły­
Ge>morek. K<>lporterzy brali J>O W sztuk gazet. szałam nagle straszne łomotanie do drzwi. Budzę 
Doktor Dobkiewicz ordynat<>r szpitala w Sando- Franciszka. Mówle: Gestapo. ucieka.i. !',anie ubra­
mierzu brał 100 sztuk. W niedziele przychodzili nie i buty, wyskaku.ie przez okno -ilo ogrodu. Ja 
niby to l>O wódkę z flaszkami w kieszeniach. a w miedzycznsie udaje. że otwieram drzwi. Od­
zabierali gazety. Franci.szek z synkiem zawoził wróciłam się .ieszcze. żeby upewnić sie czy Fran­
„Odwet" na wieś do Rzeczycy. Mokoszyna i do ciszek już wysk<>czyl. I wtedy zobaczyłam: kolba­
Dwikóz koto Sandomierz:a. Również dla innych mi wpychaja e:o z p<>wrotem. Kazali mu sie 
punktów przebitkowych zakupywałam papier i ubrać. Inni przetrząsali każdy kat. Jeden z ge­
tusz. Wszystko zabierał Stanisław Wiacek z stapowców znalazł w szufladzie komodv nudełko 
Trzcianki. Przyjeżdżał bryczką. Rybicki z Trześ- z pamiątkami. widziałam jak wkładał do kieszeni 
ni także przyjeżdżał po papier i tusz. Papier bvl moje pamiatkowe "łrnlczyki. które dostałam od 
przechowywany w specjalnych schowkach. Meble chrzestnej. Założyli Franciszkowi na rece kajdan­
przystos<>wane do teg,.,, celu robił wtajemniczony ki. Dzieci płakały. 
stolarz. Na drugi dzień przyszła pani Piórowa, żona pro 



„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ml„IB:I„„~::-::_ 
cbrząkaąć, albo u:obić 
jakiś nieokreślony ruch 
głową. W ten sposób na­
brał mnie w zeszłym 
miesiącu jeden emeryt, 
sprzedałem mu turecką 
skórzaną marynarkę w 
ciągu jednego dnia; jak 
przyszło do wypłaty, to 
z sumy 5.000 zł odliczy­
łem mu 4.500 zł, dodaję 
100 zł, jest już 4.600 zł, 
a on me, to ja jeszcze 
100 zł i patrzę, a on po­
wiada cynicznie: - Jeszcze 
300 zł. Zdenerwowałem 

się i wypłaciłem wszy­
stko. Co się okazało, ten 
emeryt miał taki tick, 
że mrugał okiem a ja" da­
łem się w to wciągnąć i 
z miejsca sprzedałem ma 
rynarkę, mimo że mam 
jeszcze takie same trzy 
od pitna W'acka, który 
zawsze daje 5 proc. 

się targować. Właśnie by 
ło dwóch Bułgarów l 
przynieśli 50 par rękawi­
czek, a tu awantura o 
jakieś głupie skarpetki. 
Swoją drogą nie życzę so 
bie w sklepie awantur i 
nagany nie cofrrąłem. 

, 
~, 

Dziś zamieszczamy 

{za ,,Prawem Ży-

ciem") o.bszerne frag­

menty pamiętnika czło 

wieka, który oddał swe 

życie „w komis". 

-+·-

piekła ••• 
fesora (oni prowa<kili nasłuch ratłiowy). Pomogła 
mi likwidować ze schowków materiały. , broń. 
granaty. Wszystko zakopaliśmy w ogrodzie. Ważą 
si~ moje losy. W więzieniu pracował doktor So­
bolewski i strażniczka więzienna Budzanówna. 
Byłam z nimi w kontakcie. Budzanówna przyszła 
na drugi dzień i powłada: niech pani ucieka. ma­
ją panią aresztować. Nie wiem co robić, i:dzie 
uciekać. Gdzie uciekne z trojgiem dzieci. 
Ukryła· mnie Budzanówna. Dzieci zabrała ma­

musia. Budzanówna. gdy szła do więzienia zamy­
kała mnie na klucz. Okno wychodzi na ulice. Wi­
dzę nasz dom. Wieczorem przed nasz dom zaje­
chało auto. Odchyliłam koc, którym jest zakry­
te okno. Z auta wysiadają i:estaJ>Owcy. Wchodzą 
do naszego mieszkania. O tym co pisze. dowie­
działam sie później. Niemcy robili u nas w domu 
rewizję. Zerwali podłogl porozuzierali meble. ale 
nic nie znaleźli. Mamusie strasznie pobili. Py­
tall gdzie się ukryłam. Mamusia i d'Zieci mówiły, 
:ie pojechałam oo wódkę. Minął dzieft. Budza· 
nó wna przyn<>;;i złe wieści z wie-zienia. Bi.ia i ka 
tu;ta. Cale miasto zamarło. Sklepy pozamykane. 
Nil>ogo nie widać na ulicach. Wieczorem znowu 
pr\y.ieźdżają gestapowcy. Biją mamusie i dzieci. 
Słi•sze placz dzieci. Pytają gdzie ma.tka. Dzieci 
od.powiadają. - Pojechała po wódke. Dzieci by­
ły w łóżkach. Zdziichowi ka?:ali wyjść z łóżka 
i llltanać na środku pokoju. Pytają: gd"Zie mat.ka. 
Znowu słysze to samo: J>Ojechała Po wódke. Biia 
go. Gestapowiec stał nad nim i krzyczał: mały 
bandyta. mów gdzie jest matka. Biedne dziecko 
nie wiedziało gdzie jestem. Gestapowiec wyciąg· 
nął z kieszeni pistolet i przyJC>Zył mu do S>kroni. 
Mów. Dziecko zaczelo krzyczeć: powiem. powiem. 
Ze str:;chu zaczai krzyczeć. Basia wychyliła się 
spod pierzyny i mówi: nie mów im gdzie ma.ma. 
Gestapowiec doskocZYł i uderzył .ią w twarz. Po­
tem Zdzichowi kazali sie ubrać. Było bardzo zim­
no. Spadł śnieg. Buty kazali mu trzymać w ręku. 
Wyprowadzili go boso. Zaprowadził ich do mojej 
siostry. Kazali wszystkim s~nąć pod ściana. P)'-

tają: gdzie siostra? Us~eli to samo. Nie wiemy. 
Zabrali ®wody szwagrowi i siostrze. Powiedzieli: 
jezeli jutro sie nie zgłosi. cała rodzine rozstrzela­
my. 

Gdy dowied?:iałam sie o groźbie Niemców, wy­
szłam z domu Bud.zanówny. Rano 19 marca by­
łam w swoim mieszkaniu. Prosze ma,musie. żeby 
opiek01Wała sie dlliećmi. Nie wiedziałam czy jesz­
cze kiedykolwiek do nich wróce. Serce pękało z 
żalu, ale nie miałam wyjicia. W drodze do wie­
zienia spotkałam znajomą Marie Krzysztoń (jej 
męża też areszt01Wali). ()dprowaclziła mnie do 
bramy. Naciskam guzik. Brama otwiera sle. 
Trzech gestapowców zabrało mnie do kamcełarii. 
Zrewidowali mnie i odprowadzali do cell Było 
tu już (j.ziewieć kobiet. Maria Siwecka. jej córka 
Lala Siwecka (były właścicielkami apt„ki w San­
domierzu). Basia Kwia.tkowska - harcerka. Jani­
na I.Ji.powska WYSiedlonll ze Zduńskiej Woll dwie 
starsze panie Jasińskie, J)()'.roStałych nazwi&k nie 
pamiętam.. Obok siedzieli mężczyźni. Było ich wi­
dać przez kraty w dr'Zlwiach. Ksiądz prałat Anto• 
ni Rewera skuty kajdankami z jakimś meżezyzną. 
pełna cela mężczyzn. W drzwiach stoi żanda,rm 
z karabinem. U me:7,czyzn tak samo żandarm. 
Stanęłam przy ścianie. Za chwile wchodzi gesta• 

Z 
nów mamy dro-
~ie futro, • cena 
60.000 zł - norki 
trochę podskuba­
ne, ale zawsze 
norki, powinno 

1. XIL 

12. xn. 
Rano Dył u mn1e kierow 

nilt z komisu fotograficz­
nego pożyczyć 50 OOO zł, 
mówię mu, że teraz w po­
łoWlie miesiąca to ja takiej 
kwoty nie mam, żeby przy 
szed'l przed świętami, to 
mu pożyczę, obraził się. 
Nie rozumiem co ludzie 
sobie myślą, czy fa jestem 
kierownikiem komisu, cey 
kierowni.lciem punktu sku 
pu artykułów pochodzenia 
zagranicznego. Ja Illie ku­
puję hurtowo końcówek do 
długopisów i moja prowi­
zja nie idzie w dziesiątki 
tysięcy złotych, jestem de­
talistą 1 takimi sumami nie 
obracam. Kto jak! kto, ale 
on nie poWlirAen się był 
obrazić. 

15. xn. 
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szybko „pójść". Wczoraj 
przyszła pani profesoro­
wa ·z. - znają ją w ko­
misie, bo zagląda po dwa 
razy dziennie. Cena wca 
le jej nie zraziła, powia­
da, że kupi, ale kuśnierz 
do którego ma zaufanie 
musi ocemc. Ja już · to 
znam i do kuśnierza też 
mam zaufanie, powinno 
siq udać. Powiedziałem 
profesorowej, żeby przy­
szła dzisiaj, bo muszę się 
porozumieć z właściciel­
ką, czy pozwoli wynieść 

futro z komisu do kuśnie 
rza. Właścicielkę wezwa­
łem telefonicznie i po­
wiadam „mam kupca, da 
je 55.000 zł, radzę prze­
cenić", no i przeceniliśmy 
futro zupełnie oficjalrrie. 
Zaraz przyjdzie profeso­
rowa i idziemy do kuśniE! 
rza. 

# 

Byliśmy u kuśnierza, 
trochę młodszy niż tam­
ten pierwszy, zostawił kli 
entkę pod lustrem i do 
mnie - ile? Powiadam, 
że 1.000. Skrzywił się. -
Może 1.500 zt Machnął rę 
ką i powiada do profeso­
rowej: „Niech parri bierze, 
bo to okazja". Profesoro­
wa cenę futra już zrrała, 

więc od razu wypłaciła 
mi 60.000 zł i futro za­
brała. Idę do sklepu, a 
kuśnierz już stoi przy wy 
stawie, widocznie przyje 
chał taksówką i chce pie­
niędzy, dałem mu 1.500 
zł, a dla mnie zostało 
3.500 zł i to dobre na po­
czątek, zobaczymy co bę­
dzie dalej. 

W sklepie ruch jak ni­
gdy, j!iż trzy swetry od 
„ bliźniaków" zrobili „rra 
stop", jednak klienci 
strasznie kradną i skąd 
my mamy brać, żeby te 
braki pokcyć, ledwo wy­
chodzimy na swoje. Po­
szedłem na zaplecze i 
zrobiłem sobie kawę, 
mam teraz trochę czasu 
na pofilozod'owanie. Otóż 
sklepy komisowe są jak 
kawiarnie, mają swoich 
stałych nie klierrtów, lecz 
po prostu bywalców. Ta 
ki bywalec to utrapienie 
dla personelu, przycho­
dzi 4 razy w tygodniu i 
zawraca głowę, kupuje 
zaś bardzo rzadko i naj­
częściej drobiazgi. Każdy 
bywalee ma swój dział, 
jednego interesują ko­
szule, drugiego zapalnicz­
ki. trzeciego pióra. Mo­
je sprzedawczynie bywal 
ców już znają i załatwia 

ją ich brutalnie, mają 

Dali nam nową sprredaw 
czynię, kultufalna. starsza 
pani, Przydz.i.eliłean ją do 
sto.iska z <kobiazgami 
Bardzo była niezadowolona 
i po zamknięciu sklepu py 
ta mnie wprost, jak ja so 
bie wyobrażam, czy ona 
ma żyć za 1.800 zł miesię­
cznie? Dla żartu poWliedzia 
łem - „Może pani sobie 
cos przecież uzbierać, np. 
fajki są u nas w dużej 
szufladzie, metki z cenami 
leżą w szufladzie, luzem, 
bo do fajek nie ma ich 
jak przyczepić, ceny fajek 
są różr.e, moze pani sprze­
dać za 400 zł fajkę 200-
złotową i już jest 200 zł 
dziennie". Nowa sprzedaw 
czyni była wyraźnie do­
tknięta „to ja - powiada 
- po to pracuję w handlu 
30 lat, żeby przed emery­
turą doczekać propozycji 
dorobienia 200 złotych 
dziennie". Była oburzona. 
Uznałem, że przecią!(nąłem 
strunę, więc wyjaśniłem, 
że u nas pracują ludzie 
honoru l „dochody'• ze 
wszystkiCh stoisk idą do 
kotła, podział jest równy, 
nawet ja jako kierownik 
biorę tylko przypadającą 
r.a mnie część. Nowa pra­
cownica wyraźnie się uspo 
koiła ł poszła <to domu. 
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J>OWiec. Wyczytuje moje Xta'Zlwi.sko. Wchodzę do 
sali przesłuchań. Za stotem siedzi cztereeh w 
mundurach. czterech po cyowi!lneniu. Przed stołem 
stoi dwóch gestapowców w koszulach. Rękawy 
podwl!niete. W rekach pejcze. Pośrodku sali dłu­
ga lawa. Wkoło na podl<l<hle krew. Drże ze stra· 
chu. Spis-ali personiali:a. Kazali zostawić płaszcz 
i rzeczy osobiste. Zaprpwadzili mnie z p<>Wrotem 
4o celi. żeby nie upaść. oparłam &ie o ściane. Zo­
baC"l:yłam swoich pr.zyszłyeh oprawców. W J>O­
łUdnie wyprowadzili z celi Franciszka. Po kil.ku 
minutach usłyszałam straszliwy krzyk. Kazde 
uderzenie zadane jemu. spa.dało na mnie. Płaka­
łam. Po pewnym C21asie wrzucili Franciszka do 
celti. Wlekli go jak lach. Był jedną raną. Bili go 
stra.s'Zliwie, ale on nik~o nie wydał. Cały dziel\ 
wzywa.li mężczyzn. I bili. 

Na drugi dziel\ wzywają kobiety. Nie biią. Po 
badaniu kaida pnycbod7'i blada. nic nie mówi. 
Mnie nie wzywają. Dalej trwa przesłuchiwanie 
meżczyzn. M.imeło kilka dni. Cicho. Nikogo nie 
wzywają. Badania ustały. P,rzyszli po mnie. Wcho 
dze do sali z ława na środku. Pytają: ozy do was 
przychod?:ili meU'zyźni? Oópowiadam: przychodzi· 
li vo wód.kc. Czy czytałam tajne g"azety. Nie, 
nigdy żadnych ga-zet me c?:ytałam. Na stole wi­
dzę: biuletyn ZWZ - „Odwet". •. Walke Mło­
dych". Na kaooe · na.stepne pytanie mówię: nie 
wiem. ja handluje, pO].ity<ką sie nie zajmuje. mam 
troje d?Jieci, zajmuje sie domem. Pytaja mnie o 
„Odwet". o .,Jędrusiów". Ni<:: o żadnynt „Odwe-cie" 
nie wiem. o .,Jędrusiach" też ndc nie słyszałam. 
Wracam do celi. Nazajutrz W2ywaja mnie znowu. 
Wchodzę. Są ci z p0dwinietymi rekawami. Pyta.ia. 
Kupowała pani papier w „Ognisku"? Upierałam 

l. I. .A I 
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się: nie kupowałam żadnego papiel"ll. Twój mąź 
zeznał. że kupowałaś papier w „Ognisku". Chcesz 
żeby on wszystko potwierdził? Maż niczego nie 
potwierdzi. bo żadnego papieru nie kuoowałam. 
Wprowadzili Fra.nciszka. Ale on mnie nie pozna­
je. Oczy. dwie krwawe plamy patrza na mnie 
i nie p0-znaja mnie. Tw31rz potwornie uoraniona. 
Opierają go o ściane. Drugi podszedł. pejczem 
podniósł głowę: bandyto. twoja żona powiedzia­
ła, że organizowałeś tajne zebrania. czytaliście 
gazety. Pomyślałam: nie wiedza. że biliśmy ga­
zetę .,Odwet". Głośno krzyknęłam: nie wierz w 
to. Franciszka wyprowad-ziH. Przyszło to. czego sie 
na.Jbardziej bałam. Za.czeli mnie bić. Straciłam 
przytomn,ość. 

Tego samego dnia obiad rozdawał siedemnast<>­
letni chłopiec Jan Bażant, syn ~nika. również 
areszt&wany. Gdy wlewał mi do blaszaneg.0 tale­
rza zu1>e. podał ukra,dkiem kartkę. Mówie. że mu­
sz<; wyjść do ubikac.ti. Rozwijam rulonik. Na rę­
kę WYlladły trzy żółte groszkl Czytam kartke: 
Je,eli nie wytrzymasz tortur połknij. Smierć na­
stąp; szybko. Zegnaj. Boże, co mam robić. Przy­
pomniały mi się dzieci. Dre kartkę. Trucizne 
i skrawki papieru wrzucam do ubikacji. Spusz­
czam wode. Wracam do celi. Nie moge sie uspo­
koić. Cichutko sobie powtarzam: wytrzymam, mu­
szę wytrzymać. Catą noc nie śpię. Na drugi dzień 
cisza. Nikogo nie wołają. Słychać jeki umierają­
cych mężczyzn. W nocy wołaja mnie. Nie mam 
siły wstać. Panie Jasińskie pomagaja mi się pod­
nieść. wychodze. Gestapowcy oopychaja mnie. Ide 
wąskim korytarzem. Doprowadzają mnie do końca 
korytarza. Jaki ten korytarz był strasznie długi. 
Stawiają mnie pod ścia·ne. Wyjmu.ia broń. mówią: 
przyznasz się czv nie. Odpowiadam: nic nie wiem, 
nic nie wiem. Już mi było wszvstko jedno. Pew­
na byłam. ze mnie zastrzela. Mówiłam w duchu 
pacierz. Chca mi zawiazać oczy. Nie chce. żebv mi 
zawiązywali OCZY. Mówia: odwróć sie do ścianv. 
rece na ściane. Odwracam sle. czekam na śmierć. 
Nagle usłyszałam śmiech. Po chwili: uciel<aj do 
celi, p.redko. Następnego dnia rano wywołuia 
mnie. Mówia: badania zakończone. Podoisz. PI~· 
czytali. Podejrzana politycznie. skierować do obo­
zu koncentracir.tnego. Poopisałam. W Sandomierzu 
śledz'wo było zakończone. Wywieźli nas w bydle­
cych wagonach do obozu k<>ncentracvjnego w 
Raven„brueck. Scieli wł06Y. Kazali włożyć pasiaki. 
W-eszła.m w trrame Jliekła ..• 
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SERCE I PŁUCA - PODSTA­
Wl'. MACHINl'. LUDZKIEJ 

Wyczyn sportowy angażuje 
głównie system sercowo - na­
czyniowy • oddechowy. Serce 
dostosowuje swoją pracę do 
wysiłku. Odczytując za!)ls elek­
trokardlograttczny. możemy o­
kreślić specjalizacje sportowca. 
W stanie spoczynku serce zuży 
wa IO litrów krwi na minutę, 
co oznacza , że każy skurcz· wy­
syła do żyt 80 miligramów krwi. 
W czasie wysiłku zapotrzebowa­
nie serca dochodzi do 30 litrów 
na minutę. 

Przeciętny człowiek różni się od sportowca wyczyno­
wego podobnie jak samochód seryjny od prototypu 
wozu lansowanego na torze wysmgowym w Le Mans, 

Nie zmleniaJą się bowiem prawa termodynamiki I za-. 
sady funkcjonowania organizmu ludzkiego - zmienia 

się jego wydajność. 

Podobnie jak każdy mlęsleń, 
serce rozwija swe włókna t tym 
samym po~ższa odporność I 
silę. Nie wystarcza jednak „od 
powiednie" serce. trzeba e:abyć 
umiejętność oddychania - I to 
jest pierwsza czynność. faką P<> 
winien opanować sportowiec. 
Ola podtrzymania wyslłku, płu­
ca zużywaja So litrów powietrza 
na minutę. podczas gdy w cza­
sie spoczynku 5 litrów. 
Każdy ruch angażuje trzy 'SY­

stemy pracujące w synergii: 
nerwowy. gruczołowy I mię­
śniowy. które nie działałyby 
bez napędu energetyczr_-ego sy­
stemu sercowo - płucnego I tra 
wtennego. 

Aby sportowiec mógł dokonać 
wyczynu, organizm musi być w 
pełnej sprawnosci. Sportowiec 
na bieżni mobilizuje więc cał­
koWicie swoje ciało od najmniej 
szej komórki nerwowej do móz­
gu, od najmniejszego włókienka 
mięśniowego do masy mięśnlo­
weJ. 

CIĘŻAR SILNIKA SPORTOWCA 
WYNOSI '5 PROCENT WAGi 

MecharAzm ludzki, w porów­
naniu 2 siłą maszyn. wydaje 
się słaby. Dopiero gify przepro­
wadzimy próby pomiarowe. 
stwierdzamy, że jest zdolny do 
wytwarzania znacznej energii. 
Maszynistka pisząca przez pięć 
godzin dziennie z szybkością 
sześciu uderzeń na sekundę, zu­
żytkowując 1,8 kilokalorii na 
tysiąc uderzeń, wykonuje praeę 
85 tysięcy kilogramometrów, 
mówca 576 kilogramometrów na 
god:llinę, kolarz atakująey re­
kord biegu na godzlr:t: - 230.099 
kilogramometrów. Bieg na 100 
metrów w ciągu 10 sekund wy­
maga 20 kilogramokalortl na 
minutę. bądt szesnastokrotnego 
wysiłku podstawowego. 
Najwyższa wvdajność energe­

tyczna jest rzędu od 20 do 25 
procent I dla jej uzyskania ruch 
mięśni musi być wykonany przy 
nakładzie połowy maksymalne1 
siły I 1ednej czwartej szybko­
ści maksymalnej. 
Najwlększą pracę wykonu:fq 

kolarze. którzy 1edI'.'Ocześnle na 

ciskają pedały sterują kiero­
wnikiem roweru. Mistrzowie ko 
larscy osiągają w ciągu dziesię­
ciu sekund siłę 2 koni mecha­
nicznych. Gdy wysiłek przedłu· 
ta się, moc spada do I KM przy 
końcu minuty stabilizuje się w 
ciągu piec1u minut na 0.5 KM 
I utrzymuje się na tym pozio­
mie podczas dwu godzin. Czyn­
nlkie~ ograniczającym !est 
szybkość z laką tlen dopływa 
do mięśni: maksymalny pobór 
tlenu wynosi 5,5 litra na mlr.·u­
tę_ Litr tlenu wytwarza około 
0.1 KM. Silnik lucfzk1 lest wie<' 
ogranlczonv tym bardziej . te "" 
rusza on olbrzymi cleżar mięśni. 
Człowiek Jest cieższy tysląc r"­
zy od silnika samolotu. 1eśll "" 
równamy wagę tyCh dwóch me 
chanlzmów o te1 samej sil" 

PALIWO - 1.oon KGIKALORD 
D'ZTENNTll: 

Mechanizm sportowca wyma­
ga 7.000 kalorU dziennie. Najko­
rzystniejszy podział: 15 procent 
substancji azotowych rośllnr..yc;h 
I zwterzecych. 30 procent tłus?­
czów rośllnnycb I 55 procent 
węglowodanów. 

POPRAWA WYNIKOW -
5 PROCENT W CIĄGU 

DWUDZIESTU LAT 

W przeciągu kilku lat uzyska 
no znakomitą poprawę wyników 
w skoku o tyczce - z 4,25 m 
w 1925 roku do 4,77 m w 1942 
roku I 5.38 m w 1967 roku. Na-

(Redaguje Klub Szaradzistów ŁDK) 
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Wyże;I wymtenłone haslo ukryte byto to labiryncie I stano­
toUo rozwiązanie konkursu ogloszonego przez naszą redakcję 
ł „Jubilera" to numerze noworocznym. Na konkurs top!ynę!o 
12.350 rozWiązań. Nagrody ufundowane przez dyrekc1ę PHD 
„JubUer" to WarszaWie wylosowaU: A. Miedziński, Stefanó­
wek 16, pow. Wtelu11 - ZEGAREK DAMSKI; St. Stęp-f.e11. 

l.ódż. ul. Zródlotoa 52 WAM ,,A" - •• SZCZERBIEC CHROBRE· 
GO", w. Kowalik, l.ódź. ul. Vntwersytecka 28 - ZEGAREK 
MĘSKI; D. Gwtazda. Pyskowtce kolo Gitwtc. ul. Drzymały 5 
- BUDZIK. SREBRNE SPINKI OTRZYMUJĄ: R. P!etrz!lk. 
Sklerntetoice. ul. Szkolna S. S. lzydorczyk. Łódź. ul. Wawel­
ska 30; BROSZKI: A. Grygiel Zgterz. ul. Komuny Paryskte;l 1., 

M. Iwański, l.ódt. ul. Wólczańska 91; KORALE: H . Bojzan. 
PlotTków Tryb_ ul. Szmidta 13. T. Klimczak. Brzeziny. ul. 
u; Grudnia 40. M. Kolas. Koluszki. ul. Staszica 3. 

NAGRODY za roztD!ązante 1crzyt6tokł „Jubilera" z dnia 
U. XZZ. l969 r. wt1losowalt: ZEGAREK MĘSKI - W. Płetrusz­

ka. Łódź. ul. Jaracza 92; SREBRNE SPINKI: J. We;lman. Ja­
strzębie Górne, ul. Pszczy11ska l14. woj. katoWickte. z. Ku.­
lawteckt. l.ódź, ul. Ireny 45; BROSZKĘ: H. Tustanowska. 
Łódź, ul. 22 Lipca 32; KORALE: L. Kusocki. Łódź ul. Na-
wrot 64, K. Staszewska, Łódź, u!. Felińskiego 17. 
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tomiast w sl<oku wzwyż w cią­
gu p1ęćdzie:»ęc.u ia; c:astąp1!a 
poprawa wymi<ow z 2,003 m na 
2,2H m. W teJ ayscvp11n1e naJ­
w1ę1<.szą roit: oagrywa s1ła. 

W kroloweJ sponow - lekk1e) 
atletyce - obruzenie grarucy 
lO sek w biegu na 100 m uwa­
zano za n1emozhwosc. W ub1e· 
glym roku granicę tę przel<ro­
czylo 9 sprinterow ameryl<an­
sl<ich. W bardzo trudnym bie­
gu - 400 m - w którym re­
kord w 1928 roku wynosił 47 se­
kund T. Smith przel<roczyl gra­
n1ce 44 sekund. Te wsparuałe 
rekordy zawdzięcza się rów­
niez ulepszeniu sprzętu sporto­
wego. W ciągu kilku lat skok 
o tyczce osiągnął szczyty dzię­
ki zastosowaniu włókna szkla­
nego. To samo mozna powie­
dzieć o bieżni tartanowej. blo­
ku startowym. a ostatnio o do 
konar:ych zmianach w konstruk 
cjl pantofll lekkoatletycznych. 
Od 1935 do 1965 roku skoczko­
wie w dal zvskali 22 centyme­
try . 
Studiując tabele rekordów 

sportowych. zadziwia nas regu­
larność biel" rekordów. Wyniki 
leklrnatletyczne ulegają popra­
wie o 10 procent w ciągu 40 lat. 
Toteż w roku 2000. na przyklad 
przewiduje się, :!:e rekord świata 
na 1 milę angielską będzie wy­
noSić 3 mln. ł1 sekund, a tym 
samym zostanie pobity o 1'1 
sekund. 

1. 1AN'ISZEWSKJ 

P<:ą:IOMO: i. Przędzie sł~ 

ło-11. ł. Statek rybacki. 7. Ptak 
dra.pletu.y. a. Spis. 9. Maszyna 
romrabnla!ąca surowiec włókien 
nlczy. 13. Włócznia. 16. Bawół. 

tubr. 1'1. Mebel. 18. Worek na 
olenlądze. 19. Szloch . 

PIONOWO: 1. Werniks. 2. Bur 
sztyn. 3. Kawał lodu. ł. Wie­
czorny P<>Slłek. 5. Kąpiel natry­
sk~a. 8. Jednostka monetarna 
Kambodt:v. 10 Soie.wka. 11. Cześ~ 
s:ł()Wa. 12. Wybitny aktor oolskl 
(1883-1945). 14. Drapieżnik z ro­
dziny kotów. 15. Wierzchołek. 

17. Sclerwojad. 
<W. Lubttar) 

Rozwlązan.!a nadsvł.a~ nanetv 
na adres „DŁ" w terminie 7-

dnlowym z dopiskiem na kooer­
tach „krzytówka z dnia 18". 

niśmv sie obejrzeli. jak naszemu 
Muzeum Historii Włókiennictwa 
stukneło 10 lat. W roku. rzec by 
możo a iubiJeuszowvm. odbvwaia sie 
tu trzv barrlzo ciekawe wystawv -
„Tkanina wieku XVl-XIX Wschód 

Zachód - Polska" . Włókiennictwo wczo· 
raj ł dzi./i" oTaz wystawa oom'ocv dvd~ktvcz­
oycb w nauczaniu o włókiennictwie Wut"aw- -
dzie dotychczasowe wvstawv stałe w muzeum 
zwiedziło ok. oól miliona osób. ale wielu lo­
dziao nie zagladalo jeszcze do teeo or7.vbytku 
sztuki Najwyższy r-zas. aby to uczynić! 

Dorobiono sie orzecieź 0 rawie 5 tys. rozmal­
tycb ekspooatów. mieiscowa biblioteka nauko­
wa DOsi~da 6 tys, woJumin6w. a w ·tuteję;zP.J 
sali pro1ekcyjne.i wyświetla sie filmy o wló· 
kiennictwie. którycb zirr-0madzono tu oonad 
setke. 

W ub. roku muzeum wzbogaciło sie m łn. 
o redukcyjny zespół Przedzaloiczy do wełny 
z XIX wieku. o kolekcje fragmentów tkanin 
ludowych - lubelskich. poleskich I wileńskich. 
a także zestaw strojów l-0wickich. Zdobyto też 
współczesne gobelinv H. Gałkowskiej I M. 
Abakanowicz oraz innych twórców. Z zabyt­
ków pozyskano kilim polski Trettera z oierw­
S1lycb lat XX wieku. Przybyło też szereg tk"­
nin wschodnich. z Indii. Afganistanu. Turk­
mena 

Muzeum .,od kuchni" to m. In. pracownia 
konserwacji tkanin. Tu ood kierownictwem 
mgr J. Grodka przechodza kuracje odmładza­
jącą cenne gobeliny, makaty. I fragmenty za­
ł'ytkowycb tkanin. Jest to praca iście bene­
dyktyńska. Dla przykładu w ciairu całeg0 ub. 
roku •• nabrało rumieńców życia" tylko 28 cen­
tymetrów wielkiego gobelinu flamandzkiego 7 

xvn w. Prace nad ta tkanina są już na ukoń­
czeniu. ale trwały kilka lat. 

KUl'acja odmładzająca czeka również samo 
Muzeum Historii Włókiennictwa. W przyszłym 
roku rozooczoie sie kapitalny remont i orze­
budowe części wystawowej. Wprawdzie pia• 
cówka nie ma zamiaru zupełnie zawiesić swej 
działalności. lecz kontakt ze zwiedzajacyml 
utrzymywać będzie tylko ooorzez jedna eks­
pozycje w południowym skrzydle i:machu ora:i 
akcję odczytowa .i filmowa. Ambitne zamie­
rzenia łącza sie z rokiem 1973. W zwlazku , 
550-leciem istnienia oasze~o miasta. muzeum 

l>O przeprowadzeniu remontu ma zamiar orzv• 
gotować zupełnie nowa. piękna ekspcnycje. 
Natomiast w tym roku zorganizowana bedzi• 
m. tu. wystawa poświęcona Lodzi przemysło-o 
wej oraz wystawa tkaniny. skóry metal()p!a• 
styki I szkła ~ Estonii. Projektuje sie równieł 
zorganizowal: wystawe poświecona pam!ecl nj.e• 
dawno zmarłej prof. Akademii Sztuk Piek.• 
nych w Warszawie E. PlutYńskiei. zasłużonej 
dla rozwoju tkactwa artvstyczneito. O wvsia• 
wach zagranicznych nie mówi sie. aby nie za­
peszyć. My jednak życzymy serdecznie nasze• 
mu muzeuM możności wystawiania w coras 
to Innych stolicach świata. Aktualnie 12 1110-
belinów ~ Łodzi znajduje sle na londyńskiej 
wystawie pod oazwa •• 1000 lat sztuki polskiej• 
i zdobywa zasłużone słowa uznania. (kas) 

Na zdjęciach·: L - przepowiednia królowej 
Saby na XVJl-wlecznym gobelinie fiamandz­
kim: 2 - pohkl kołowrotek -. XJX wieku 
na wystawie; i. - Lucyna Sadowska - labo­
rantka.. PtZY zabieRacb konserwatorskich rru:­
mentu bordiury - zabytkowego. XVll-wiecznega 
Rohe1inu flamandzkiego. Foto - A. Wach 

1mm111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111 = -2 Około 1340 roku przed naszą erą umarł tTagle w dwu- architektura I dekoracja grobowt'a świadczą o pośpiechu $ 
: dtlestej wiośnie życia Tutenhamon - młodociany fa- w prowadzeniu ceremonii pogrzebowych. Rozdarte we- $ 
: raon. 33 wieki potem, śledztwo na ten temat rozpoczyna wnętrznymi walkami państwo stanowiło zbyt duży cię- -
§ profesor Ronald Harrison z uITiwersytetu w Liverpool. żar jak dla barków dwudziestoletniego młodzieńca. Kilka 3 
2 Jego zdaniem, książę został zamordowany. lat potem, po koiejnej rewolucji pałacowej, przestała 2 
- Kiedy w 1922 r. egiptolog Howąrd Carter otworzył istnieć XVIII dynastia. Generał. który wtedy sięgnął -
2 grobowiec, uderzył go jeden szczegół. Wszystkie dotych- po władzę przejął szybko wszystkie pałace, świątynie 2 
2 cza9 zpalezione mumie faraonów miały jeszcze włosy, I oczywiście szybko wymazał z pomników niewygodne $ 
3_ natomiast czaszka Tutenhamona była dokładnie ogolona mu nazwiska. Czy posuną> się aż do morderstwa? Pro- =--
=:: i przykryta lekkim lnianym czepkiem. Prof. Carter su- fesor Harrison jest o tym przekonany. Chociaż „zabój- --= 

miennie odnotował istnienie za lewym uchem blizny. stwo" to. może być przypadkowe. Może głowa została 
_ Nikt w owym czasie nie przywiązywał do tego faktu ogolona przez lekarzy, którzy już wtedy znali trepana- : 

=:-

=:_ żadnego znaczenia. Przede wszystkim zajęto się dokład- cnj1_ęe dcozwas
1
zekmi?y. Jak naprawdę było, chyba się już nigdy ===-

ną inwentaryzacją skarbów I rozważaniami rra temat 
przekleństw ścigających tych, którzy włamują się do (L'EXPRESS) 
faraońskich grobów. Prot. Harrison postanowił rzecz 

-=- zbadać dokładnie. Uzbrojony w odpowiednie aparaty, __ § 
zmienił się w lekarza sądowego. 

§ Zdjęcia. które przywiózł z Egiptu są intrygujące. Fa- ;§ 
2 raon r:rie umarł, tak jak to przypuszczano na skutek :S 
: guzu na mózgu czy anewryzmu. : 

§_ - Jasne jest - twierdzi profesor - że Tutenhamon :_= 
_ umarł na skutek wewnętrznego wylewu sprowokowanego _ 
: silnym uderzerriem. Badanie radiologiczne wykazuje u- : 
: szkodzenie _ potylicy. Blizna zauważona już przez prof. = 
-= =-Carter a. kryje głęboką ranę. Niewątpliwie ksiązę o-
5 trzymał silny cios w głowę. S 
2 Wiadomo było, m umarł nagle w kwietniu. Skromna ... ·.·.... ... .. . : 
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* znoczenJD ZUS ozony O ZIDn stawe obrazującą ćwierćwiecze 

łódzkiego budownictwa. Z licz• 
Drobr.·y śnieg, padający rów­

no, bez przerwy nie utworzvl 
wprawdzie w mieście zbyt gru­
bej warstwy, ale mieciony wia 
trem usyµywał się tu i ówdzie 
w groźne dla komunikacji za­
spy. Jak nas poinformowano w 
dyspozytorni MPO, wczoraj od 
godz. 6 - 24 tzw. plu~o-piaskar 
ki bezustannie krążvly po mie­
ście walcząc ze śnleglem I śliz­
gawicą. 4 t akie urządzenia po­
zostają w pogotowiu. Biorąc 
jednak pod uwagę rozległość te­
renu miasta t mnogość ulic, nie 
można takiego ,parku maszyno 
wego" uznac za wvstarczaiący, 
aby skuteczr1e, szybko likwido­
wać przeszkody w ruchu drogo 
wym. 

dów: przy rogu Piotrkowskiej i 
A. Struga w ciągu kwadransa 
naliczyliśmy ok. 15 przechod-

* Rodanie imienia Tadeuszu Glqbskiel)o Zasad. ~~~!m:r~~~~~0~~~: t~ p~~~~ 
jennej Lodzi wzniesiono 253 tys, 

S k I El kl M I 1 • Izb mieszkalnych. Olbrzymia z o e e ryczno- e u owe1 makieta (6,5 na 7,5 metra) sta• 
nowląca najważniejszy eksponat 

niów. którzy dotkliwie się 
potłukli r.a skutek niepo-
sypania oblod'zonego chodni-
ka. Dozorcy i .omiatacze, 
nieco sprawniej niż podczas po 
przednich ataków zimv usiłowa­
li walczyć ze śl'\iegiem, ale to 
działanie me rozwiązywało pro 
blemu w dostatecznym stopniu. 
Szczególnie na skrzyżowaniach 
ulic (np, Piotrkowskiej I Mickie 
wlcza. Alei Kościuszki i Stru­
ga) gromadziła się gruba 
warstwa grząskiego śniegu, u­
trudniająca poruszar.·ie się pie 
szym tramwajom i samocho­
dom. 'W tej sytuacji, gdy śnie­
życa .,z prawdziwego zdarzenia" 
jeszcze nas na szczi:ście nie 
.. nawiedziła". trzeba pomyśleć o 
rozwinięciu bardziej nowocze­
snych, zmechanizowanych i sku 
teczniejszych metod walki z 

* Składanie wieńców pod Pomnikiem ~~::u6~d!!~!o.w Lodzi do tej 

. B I B • ZakoflczyUśmy wielki etap re" rulers wu roni konstrukcji miasta, zaspokaja­
jąc pierwszy głód mieszkanlo-* Wysluwy: rozbudowy Łodzi oraz mnlarslwa ::;tep~:.ec;!e :;:~:~a.:1~ ~!!! 
blemów Ilościowych rozbudową 

I• IJIOfl' kJ• Łodzi rządzić będą kryteria ja 
kośclowe. Czeka nas wielka 
przebudowa centrum miast~ 

Nic też dziwnego, że już od 
wczesnych godzin rannvch, a 
nawet jeszcze onegdaj wieczo­
rem występowały narastające 
trucfności w ruchu tramwajów, 
autobusów komunikacji miej­
skiej, samochodów. a nawet pie 
szych. Jeden z setek przykla· 

zimą. 
(jp) 

Wczoraj w sali Rady Narodo· 
wej m . Łodzi odbyła się pod­
niosła uroczystość wręczenia za 
sluźonyru łodzianom wysokich 
odznaczeń państwowych i Hono 
rowych Odznak m. Łodzi w 
związku z XXV rocznicą wyzwo 
lenia miasta spod okupacji hi• 
tlerowskiej. 

ci złożyli: sekretarz KŁ PZPR 
J. Mokras i przewodniczący Pre 
zydium RN m. Łodzi E . Kaź­
mierczak. W imieniu wyróżnio­
nych podziękował prof. dr ZY· 
gmunt Zahorski. (jp) 

ZASADNICZA SZKOŁA 
ELEKTRYCZNO - METALOWA 

OTRZYMAŁA IMIĘ 
TADEUSZA GŁĄBSKIEGO 

Przewodniczący Prezydium Wczoraj w Zasadniczej Szko-
RN. m. Łodzi E. Kaźmierczak le Elektryczno-Metalowej przy 
i wiceprzewodniczący Prezy- ul. Wareckiej 39. odbyła się pod 
diuru K. Lipczyk udekorowali niosła uroczystość. nadania 
KRZYŻAMl KAWALERSKIMI szkole im. T . Głąbskiego, wy. 
ORDERU ODRODZENIA POL- bitr.ego działacza łódzkiej kla-

Ią9 .dxień nie0ie 
Dział Naukowo • Oświatowy 

Muzeum Archeologlcznego za­
prasza na projekcje filmów o 
Łodzi, tli bm. o god'z. 12 (Płac 
Wolności 14). 

* 
W ŁDK (Traugutta 18) 111 bm. 

o godz. 18 wieczornica z okazji 
wyzwolenia Łodzi z udziałem 
mjr H. Winczewskiego. Po pre­
lekcji film: „Łódzki front 1939-
1945", 

Poniedziałek 
W kolejnym „Poniedziałku 

w Teatralnej" (19 bm. godz. 
13.30), "'eżmie udział solista 
Teatru Wielkiego Igor Miku­
lin. Podczas spotkania na ku­
pony „Dziennika" losujemy 
bilety do TW. 

* 
Zdjęcia rentgenowskie mało­

obrazkowe dla mieszkańców Wi 
dzewa: 19 bm. - ul. Augustów 
(cała) t un. Antoniewska (od nr 
J do nr 4d). 20 bm. - ul. An­
toniewska od nr 5 do nr 37; 21 
bm. - ul Antoniewska od nr 38 
do nr 51;· 22 bm. - ul. Armii 
Czerwonej od nr 4 m 40 do nr 
4 m 111 i 23 bm. - ul. Armii 
Czerwonej od nr 4 m 112 d'o nr 
7 m 40. 

w .„Teatralnej" 
KUPON 

Imię nazwisko 

SKl: z. Zahorskiego, J, Bana· sy robotniczej, członka KZMP, 
siaka, Z. Gołębiowskiego, A. Ja- KPP, PPR i PZPR. połączona 
gielskiego, T. Konarzewskiego, z wręczeniem sztandaru ufun­

dowanego przez załogę FTiAT 
s. Mrówczynską, M. Radłowską, „Elta" i odsłonięciem tablicy 
A. $piewaka. ZLOTE KRZYŻE 
ZASL UGI otrzymali: s. Bednar- pamiątkowej poświęconej T. 

Głąbskiemu. 
ski, S, Bielobradek, J, Czajkow· Na uroczystość przybyli: żo-
ski, A. Der wo Jod, F · Dobrowo!- na i córka zmarłego przed dwo 
ski, W. Duniec, B. Gogolewski, ma laty wybitnego działacza 
H. Jędrzejczak, F. Kamiński, A. Józefa i Hanna Gląbskie, sekre 
Komorowska, S. Kruszyński, K. tara KŁ PZPR st. Jóźwiak, 
Kurczewski, K. Laske, J. Mie- z-cy przew. Prezvdium RN m. 
czyńska, H. Pajor, J, Sęk, L. Łodzi B. Wąsowicz i J, Lorens, 
Słoń, J. Smigielski, J. Strzopa, gospodarze bałuckiej dzielnicy 
A. Terlecki, J. Wilamowski, z I sekretarzem KD PZPR Ba· 
M. Zagórski, M. Swięcic· łuty Cz. Karbowskim i przew. 
ka; SREBRNE KRZYżE ZA• Prez. DRN J, Surmackim. W 
SLUGI: B. Bińkowska, B. Do- uroczystości wzięli także udział: 
biech, J , Dobruchcwski, R. Front kurator Okręgu Szkolnego m. 
czak, B. Grzelak, A. Hirnerowa, Łodzi H. Grenda. działacze ŁK 
B. Januszewski, K. Jarosowa, L FJN, przedstawiciele wojsl<a, 
Kaminiarz, F. Kochanowski, w. milicji, ZBoWiD, ZNP oraz or-
Marczewska, J, Mikołajczyk, W. ganizacje młodzieżowe ZMS i 
Orzechowski, B. Pasiński, T. ZHP. 
Piorun, Z. Polit, Z. Przanowski, Odsłonięcia tablicy pamlątko-
J. Swierczyński, M . Turecki, T. wej w hallu szkoły dokonał St. 
Walczak, M. Zdybicka, K. Zie· Jóźwiak. Sekretarz KŁ PZPR 

; -, i • j liński; BRĄZOWE KRZYŻE ZA podkreślił znaczenie dzieła wy-

1 

SŁUGI: J. Jaski, A . Pierzyński, bitnego działacza łódzkiego ru-
Adres : ; A. Smoliński i B. Zielińska· chu robotniczego oraz przeka-

ła zebranych o tym, że codzien 
ną pracą i nauką oraz postawą, 
służyć będzie Wiernie ojczy-
źr.ie. (zbk) 

SKŁADANIE WIE!Q'COW 
POD POMNIKIEM 

BRATERSTWA BRONI 

Wczoraj w związku ze zbliża· 
ją cą sie 25 rocznicą wyzwolenia 
Łodzi spod okupacji hitlerow­
skiej społeczeństwo naszego mia 
sta oddało hołd bohaterskim żoł 
nierzom Arm:i Radzieckiej i Lu 
dowego Wojska Polsk iego. po­
ległym w walce z faszyzmem 
oraz Polakom. którzy zgineli 
męczeńska śmiercia w obozactJ, 
zagłady. 

O godz. 16 przed Pomnikiem 
Przyjaźni i Braterstwa w Par­
ku Poniatowskiego odbył sie oko 
licznościowy capstrzyk i apel 
poległych. Na uroczystość przy­
byli członkowie kierownictwa 
KŁ PZPR z sekretarzem J. Mo­
krasem i Prezydium RN m. Lo­
dzi z sekretarzem M. Jeżewską 
oraz de!egac.le dzielnicowych in 
stancji oartyjnych. stronnictw 
politycznych ZSL i SD, działa· 
cze FJN. ZBoWiD. wojska, mi­
licji, a także przedstawiciele 
łódzkich wyższych uczelni i 
organizacJl młodzieżowych ZMS, 
ZSP oraz ZHP. 
Również przed Mauzoleum na 

Radogoszczu, gdzie honorowa 
wart<: pełnili harcerze z hufca 
„Promieniści" . delegacje łódz­
kich zakładów pracv oraz mło­
dzież złożyły wieńce i wiazan­
k:i kwiatów. 

(zbl<) 

CWIERCWIECZE ŁODZKIEGO 
BUDOWNICTWA 

W otwarciu wystawy uczestnł 
czyli projektanci, budowlani i 
przedstawiciele wszystkich zawo 
dów związanych z procesem i.n- • 
westycyjnym. 

Wystawa czynna jest codzleu 
nie w godzinach 10-19. Poleca-
my! (ap) 

WYSTAWA MALARSTWA 
1 GRAFIKI 

Również plastycy łódzcy wł~ 
czyli się do rozlicznych akcji, 
którymi społeczeństwo nasze 
uczciło 25 rocznicę wyzwolenia 
miasta: z okazji tej zorganizo• 
wali oni w Ośrodku Propagan 
dy Sztuki specjalną wystawę. 

Jest ona na pewno Interesu• 
jąca, niemniej · tylko nieliczni z 
wystawiających (m. In. B. Ll• 
berski, T. Roman, w. Garbollń· 
ski I J, Dziewałtowski) starali 
się nawiązać w swoich pracach 
do zasadniczego tematu - do 
wydarzeń z tamtych nlezapom 
nianych dni. Znalazły się rów 
nieź kompozycje pokazujące 
piękne osiągnięcia budownictwa 
ostatniego ćwierćwiecza (J. Skro 
blńskl, J. Waslołek, K. Mackie 
wtcz, B. Uocbllnger). 

-
I 

Jodkowska. Ponadto 154 osoby zał nauczycielom i młodzieży 

PKO • j ; ł • ; otrzymały Honorowe Odznaki serdeczne życzenia sukcesów = , , , -· \„ _____________ ,..;,...;;\ m. Łodzi. w pracy 1 nauce. r..6dzkl Ośrodek Informacji 
; ; ; ' : Serdeczne gratulacje odzna• Podczas wczorajszej uroczy- Budownictwa przy l..ZB zorga-

czonym i życzenia dalszych suk stości młodzież złożyła równie-}; nizował na pierwszym piętrze 
cesów oraz wszelkiej pomyślnoś ślubowanie, w którym zapewni- w gmachu "Unibudu" (róg 

Przeważają jednak obrazy o 
różnej tematyce: architektura, 
pejzaż. M. In. 4 oleje wystawi• 
la nestorka malarstwa łódzkie­
go E, Skwarczewska. Króluje 
bardzo szeroko potraktowany 
realizm, niemniej nie brak sztu 
kl nieprzedstawiającej (propo• 
zycje St. Fijałkowskiego, L. 
Kunki, H. StrumilJy). W ten 
sposób wystawa ta zaprezento­
wała szeroki wachlarz konwen 
ej! malarskich, aktualnych dzi 
siaj w łódzkim środowisku pia 
stycznym. 

~~~~~~~~~~~~ 

„ 

- „UWAGA: I 
OGtOSZENIA DROBNE 

Dr DZIDKOWSKI, gJne- URZĄDZENIA do foto-
kolog, wznowił przyjęcia plastik on u zakupi Spół-

po urlopie. Więckowskie- dzielnia Pracy „Stu-
go 30, wtorki, czwartk i d1um" w Lodzi, ul. Za-
17-18. 81617 g chodni a 78, tel. 266-05. 

• Dr ZIOMKOWSKI - we- KUPIĘ znaczki. monety, 

• 
neryczne, skórne. Szesna- medale. Oferty, cena: 
sta - dziewiętnasta . „145172° Biuro Ogłoszeń, 

• P iotrkCYWska 59 - prócz Warszawa, Poznańska 3l! 

WIELKA OKAZJA! 
PP „M O T O Z B YT" w ŁODZI komunikuje uprzejmie, 

że zgodnie z zarządzeniem Państwowej Komisji Cen 
nr 1/1170 z dnia 8 stycznia 1970 r. 

!WPROWADZA się SPRZEDAŻ z BONIFIKATĄ 
MOTOCYKLI m-ki ,,SHL .GAZELA'" 

• sobót. 80950 ę TOKARKĘ pociągową ku 
I URZĄDZENIE: walce, a-
I gregat itp. na chodzie 

do produkcjl płytek pia 
1 stlkowych kaletniczych 

• sprzedam. Oferty „81607" 

' 
Prasa, Piotrkowska 96. 

I DAWNY mebelek. obraz. na niżej podanych warunkach: 

w okresie od dnia IZ stycznia do dnia 28 lutego 1970 r. 
11 bonifikatą 15 % od ceny detalicznej, 

I drobiazgi antyczne - ku 
pl ę. Oferty: „145636" Biu 
ro Ogłoszeń, Warszawa. 
Poznańska 38. \. 

w okresie od dnia 1 marca do 31 marca 1970 r. z bo- I KOŻUCH męski, bułgar-

nifikatą 10°/o od ceny detalicznej, I 
I 

s k i sprzedam . 447-07. 

w okresie od 1 kwietnia do 30 kwietnia 1970 r. i bo­
nlfłkatą 81/e od ceny detalicznej. 

I 
I 

MASZYNĘ wleloczynnoś-
c l ową „Veritas-Automa-
t i c 0 oraz overlock 3-nlt-
kowy - sprzedam. Lódź, 

Bonifikata obowiązuje zarówno przy sprzedaży 

za gotówkę, jak i na r.aty. 

I Ciesielska 17 m . 23. 
I 
11 FUTRO karakułowe czar 

ne. nowe sprzedam. Tel. 

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY do NASZYCH SKLEPÓW 
NA TERENIE m. LODZI i WOJEWÓDZTWA. 

I 474-26. 
11 BUTY 
!' włoskie 

81710 g 
damskie, brązowe 

(długie 30 cm 
ponad kolana) - sprze-
dam. Tel. 603-92. 111691 g 

_""" ______ _.. _____________________ , 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INZYNIERA TECHNOLOGA-MECHANIKA do 
projektowania zakładów przemysłowych, TECH­
NIKA MECHANIKA konstruktora oraz TECHNI­
KA ELEKTRYKA na stanowisko asystenta pro­
jektanta zatrudni z terenu m. Łodzi Biuro Do­
kumentacji Technicznej Przemysłu Terenowego w 
Łodzi z siedzibą w Zgierzu-Chełmach. Termin 
zaangażowania 0 raz warunki płacy do uzgodnie­
nia w dyrekcji biura : Zgierz-Chelmy, ul. Chopi­
na 5, deden przystanek za zajezdnią Helenówek). 

ZY, FREZER O W, zatrudni 5LUSARZY, SZLIFIER 
natychmiast z terenu 
Dziewiarskich w Łodzi 
filów). Zgłoszenia przy 
7 .31>-15. tel. 589-61. 

m. Łodzi Fabryka Igieł 

ul.. Wersalska 50 (Teo-
im uje dział kadr w godz. 

358-k 

cepcji z-cę KIEROWNIKA re 
kawiarni z wyksztalcer.d 
l znajomością języków 
serwatorów centralneg 

KIEROWNIKA sali 
em wyższym lub średnim 

obcy ch oraz palaczy, kon 
o ogrzewania, zatrudni z 
I ,,Orbis-Grand" w Łodzi, 
jście 

erenu m. Łodzi Hote 
ul. Piotrkowska 72 (we 
)ferty przvjmuje dz! 

od ul. Traugutta 1). 
al ekonomiczny w god'z. 

8-16. ' 306-k 

zakładowego, wyksztal-~ 
1e ekonomiczne z prakty-
owo-księgowych względnie 
myśle 

STARSZEGO rewident 
cenie wyższe lub średn 
ką w służbach finans 
ekonomicznych w prze 
nią natychmiast ~ tere 
Kłady Termotechniczne 
57. Zgłoszenia przyjmuj 

metalowym, za trud-
nu m Łodzi, Łódzkie Za-

„ELCAL" Łódź, Targowa 
e dział kadr w godz. 7-14. 

p1 ę . Tel. 350-96. 81546 g 
SZYBĘ przed.nią c1o „o-
pla-Rekord", rok prod. 
1958-1960 - kupię. Tel. 
503-24. 81727 g 

„ZASTAVĘ" sprzedam. 
Tel. 298-02. 81625 g 

„OCTAVIĘ-Super" sprze 
dam. Kilińskiego 73, 
Czerwiński. 71&36 g 
„WARTBURGA - 1000" -
sprzeda m. Tel. 317-46. 

FABRYCZNIE nową 

„Warszawę" zamienię na 
nowego „Moskwicza" lub 
„Fiata". Oferty „81823" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
państwowe poszukuje dla 
pracownika pokoju lub 
mieszkania na okres pół 
roku. Oferty „4H7/k" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ 1>omieszcze-
n1a sublokatorskiego na 
kilka dni w miesiącu. 

Oterty u81251" Prasa, 
P iotrkowska 96. 

NA ROK wynajmę sa-
modzi el ny i>okój z rue-
krępującym wejściem. 
Mogę wplacić z góry. 
Oferty HSJ.626" Prasa, 
Piotrkowska 96. 
POSZUKUJĘ samodzlel-
n ego pokoju z niekrępu-
jącym wejściem, najchęt 

niej w śródmieściu. Ce· 
na obojętna. Oferty 
„81659" Prasa, PlotrkCYW-
ska 96. 
POKOJ, kuchnJa, wygo-
dy - Osiedle Mlrec-
k iego, dwa pokoje, ku-
chnia, częściowe wygody 
- przy Pl. Wolności, za-
mienię na 3 pokoje. ku-
chnię, wygody. Oferty 

M-1 lub M-% wlasnośclo-
we kuplę. Szczegó!owe 
oferty „81707" Prasa, 
Piotrkowska 96. 
SAMOTNY poozukuje 
sublokatorskiego pokoju. I 
Oferty „81699" Prasa, 
P iotrkowska 96. 

POKOJU sublokatorskie-
go poszukuje mężczyzna. 
Oferty „81822" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

UDZIELAM angielskleg~. 
Pawlak, tel. 304-50. 

UCZEN' do stola.rnl po-
trzebny. Zmienna 17. 

INŻYNIER budowlany -
stażysta przyjmie prace 
zlecone. 685-88. 81743 g 

PRACOWNIK do wyrobu 
pantofli domowych po-
trzebny. Glówna 58. Wa-
wrzyniak. 81540 g 

POMOC domowa na sta-
ł~ potrzebna. Warunki 
dobre. Piotrkowska 121 
m . 3. Tel. 371-60. 
Si>ODNm damskie, mę-

skle z materiałów powie-
rzonych w y konuje JanJ-
szewski. Nawrot 8. 

••••••••••••••••••••••• 

GOSPOSIA do lekarza ZAKl..AD ślusarsko-me..: 
potrzebna. 22 Lipca 29 chanlczny odstąpię. Ofer 
m . 7. 81572 E? ty „81685" Prasa, Piotr-
POMOC domowa pilnie _,k..;:o_w,.:s:,::k;:ao.._9;_6::· ______ _ 
potrzebna. PKWN 5 m. 4. SPAWANIE bloków, gło­
Zgloszenia w godz. 16-18 wie samochodowych 

wszystkich typów, o 
POl\fOC domowa potrzeb • komplikowanych pi:k· 
na. Lódź, Lorentza 8 m . nięclach. wykonuje za-
60, godz. 18-19. 81776 g klad Spawalniczy Lask, 

MODNE ubranka do ko­
munii, ęarnitury, palta. 

ul. Konopnickiej 11, tel. 
444, smolny. 81722 g · 

płaszcze, spodnie - mlo BAL Samotnych 1 lute• 
dzieżCYWe szyje z mate- go (niedziela) w .,T!vo­
rialów własnych l powie li". Zapisy - karty wstą 
rzonych. Blaszczyk, Obr. pu „Swatka'' Lódź, Piotr 
Stalingradu 7'1. 81840 g kowska 133. 81387 g 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ZŁOM ZŁOTA i SREBRA 
SKUP.UJ Ą SKLEPY 

VERllAS 
• • • • • • • • • • • • • • 

;11 w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 263 : 
: I TUWIMA 14. : 
: Złom srebra i srebro przemysłowe : 
: skup uje również sklep „VERITAS" : 
: w Pabianicach, ul. Armii Czerwonej 34 : 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ,.. 

!• rl· t Spółdzielnia I 
'V 

Prący Le karzy Specjalistów 

~ 

)) Zd ro-wia. « 
uL p 

ZAWIADA 

z NASZYCH 

że ZAKŁAD 

IOTRKOWSKA nr 159 

MIA PT Pacjentów, korzystających 

USŁUG przy ul. RZGOWSKIEJ 1, 

TEN ZOSTAŁ PRZENIESIONY na 

• 

15 MONTEROW $amochodowych, 30 ROBOTNI• 
KóW transportowych I torowych oraz kandyda­
tów na stanowiska motorniczych zatrudni z tere­
nu m. Łodzi Mlejskie Przedsięblorst\Vo Komuni­
kacyjne w Łodzi. Kandydact Winni zgłaszać się 

do działu zatrudnienia, kadr l szkolenia, ulica 
Tramwajowa 11 w godz. 8-14. 249-k tyJrą EKONOMISTĘ z prak 

dz. ekonomicznego, pr 
!'..odzl Zakład Doświad 

n e j Pl. Komu?Oy Pary 

na stanowisko kier. „81648" Prasa. Plotrk ow- · ul. z arzewskq 7 MURARZY I TYNKARZY zatrudni zaraz na 
miejscowych budowach Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Uprzemysłowionego w Łodzi, uL 
Urzędnicza łS (róg ulicy Sędziowskiej), Przedsię­
biorstwo zapewnia pracę w okresie zimowym w 
ogrzewanych budynkach oraz front robót w cią­
gu całego roku. Dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w nowoczesnym hotelu robotniczym. Zgło­
szenia przyjmuje dział zatrudnienia t plac w 11;0-
d zinach 7,30-lS,30 pod w1w adresem. 110-k 

INŻYNIERÓW MECHANIKOW, INŻYNIEROW 
ELEKTRYKÓW, lNŻYNlEROW automatyki cie­
olnej, przyjmie _ terenu m. Łodzi Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprzemysłowio­
nego w Łodzi, ul. Urzędnicza 45. Reflektujemy 
na siły wysoko wykwalifikowane zdolne do obję­
cia samodzielnych stanowisk Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dzi•ł organiz•cji i kadr w godz. 8.30-
15. Warunki do omówienia. 459-k 

zyjmie zaraz z terenu m. 
cza!ny Techdk.i Medy cz-

sklej 6. 37'1-k 

dzenia ulicznej sprzedaży AJENTÓW efo prowa 
owoców i warzyw zatr 
i Kwiaty w Łodzi, ul. 
i płacy do omówienia 

ud ni pp Warzvwa Owoce 
Zielona 24. Warunki pracy 
w dziale kadr codziennie 

w godz. 8-12. 329-k 

obróbki MGR INZ. chemicznej 
nowisko kierownika o 
czalniczego z 3-letn ią 
kierowr.lczym, mgr EK 
micznego na stanowisk 
nomiczn ego - przyjm 
kłady Przemysłu Dziew 
ul. Krzemien ieck a 2. W 

włókna - na sta-
ddziału farblarsko-wykoń-
praktyką na stanowisku 

ONOMII do działu ekono-
o starszego referenta eko-
ą z terenu m, Łodzi Za-

Jarskiego „Femina" Łódź, 
arunki upos:;iżenia wig U-

ska 96. 
POK OJ dla studenta lub 
ucznia. Obr. S talin g radu 
59-14, tel. 304-22. 81742 g 
PRZYJMĘ na mieszkanie 
3 ucznió w (-ce), Zerom-
s k i eg o 77 m . . 14, godz. 
18-20. 81730 g 
2 POKOJE, kuchnię w 
nowym budownictwie w 
pobllżu dworca PKP w 
Pabia n icach oraz duży 
pokój w centrum Lodzi , 
za mienię na 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami w 
Lodzi. Oferty „81731" 
Prasa. P lotrkowslrn 96. 
l\IAl..ŻE."1STWO poszu k u-

• • 
• • 

Zakład świa dczy usługi lekarskie w zakresie: 

INTERNY, QJNEKOLOGII, 

OGil (dorośli LARYNGOL dzieci), 

STOMA TOL OGII wraz z protetyką i ortodoncji\ 

prawidłowości zębowych i wad zgryzu 

ABINET ZABIEGOWY. 

(leczenie nie 

u dzieci). G 

Przyjmow anie pacjentów w godz. 8-20. 

kadr w go. Oferty .. 81713„ Pra- " 1zsze mformacJe telefon 440-95. 

• 

kla au Zbiorowego Pracy P1acowmków 
siu Lekkiego do omówienia w dziale 
godz 7 .15-.t5.l5. 

Przemy-, J~ p okoj u subloka torskie l Bł" · • 

2li2-k sa, Piotrkowska 96. A-•~•-.111.••~··~••••••••••••••••••••••••••••••c•••••••••••••••-••e•••••• 
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eo QDZIE KIEDY 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 

WIELKI - godz. 19 ;.Carmen". 
19. I. nieczynny. 

POWSZECHNY ~ godz. 11 i 
16.30 „Turniej z czarodziejem" 
19. I. nieczynny. 

NOWY godz. 11 I 15 „za 
siedmioma górami", g. 19.15 
„Kordian", 19. I. nieczynny. 

1l4ALA SALA - godz. 20 „Mąż 
i żona" 

JARACZA (W sali Teatru Roz­
maito4ci) - 18. I. i 19. I. nie­
czynny. 

TEATR 7.15 - god!z. 11 i 1.S: 
„o krasnoludkach i sierotce 
Marysi", 19. I. nieczynny. 

OPERETKA - godz. 15 „czer­
wony Kapturek", 19. I. nie­
czynna. 

ARLEKIN - godz. 11 „Awan­
tury z Lysej Góry", godz. 15 
Wldow. zamknięte, 19. I. godz. 
17.30 „Awantury z Lysej Gó­
ry'' 

PINOKIO - godz. 11 i 14 ,,Baśń 
o dwóch nieustraszonych ry­
cerzach" (widow. za1nknlęte) 
19. I. nieczynny. 

KAWIARNIA „AGAWA" - Ka 
baret „u Bena" godz. 22.30 

EA WJARNIA „IRENA" - Ka­
baret „Figa" godz. 22.30 

XAWIARNIA „BALATON" 
Kabaret „Kpiarz" godz. 22.30 

MUZEA 

WSTORll WLOKIENNICTWA 
(Pl<>ti:kowska 202) godz. 11-16, 
19. I. nieczynne. 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. 10-1.6, 19. I. nieczynne. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynne od godz. Ll-16, 19. I. 
nieczynne. 

llISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO - nieczynne. 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Sienkiewicza) C'Lyn­
ne od godz. 10-14, 19. I. nie­
czynne. 

l.ODZKIE ZOO - czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
115.SO). 

lt I N A 

,,PO<! argentyńskim słońcem" śclel'lly 8, Felińskiego 1, Piotr- NIEDZIELA ltl STYCZNIA rza - J. Brel, 19,00 „Garbus" -

od lat 16 (arg.) godz. 15.45, kowska 307, Armii Czerwonej 8, PROGRAM I słuch. J9.30 Mini-max. 20.00 „Bal-

„Topkapl" od lat 16 (USA) Pabianicka 218. 8.00 Dz.ienmk, ti.20 Samo życie, lady i romanse". 20.20 P. Czaj-

godz. 17.45, 20, 19. I. nleczyn- 8.3u Przekrój tygodnia. a.oo Wlad. kowsk! Koncert skrzypcowy 
ne. DYŻURY SZPITALI D-dur. 20.55 Jazz i beat w stylu 

OKA - Film dla żołnierzy g, 9·05 ł'ala 56 · 9 .1~ Radiowy Maga- orient. 21.15 Gawęda warszawska. 

10 - seans zamknięty, „Sąsle- I Kllolka Pol.-Gln. AM I zyn Wojsk. lO.OO Dla dzieci w wie- 21.25 Melodie z autografem St. 

dz!" od lat 16 (pol.) godz. 14, Curie-Skłodowskiej 15 ~ho~~ ku przedszk, „Skarb w ruinach~' Mikulskiego. 21.50 s. Moniuszko 

16.45, 19.30, 19. I. jak wyżej z c1ZlelnJcy Górna. - słuch. 10·2° Koncert życze · A. Mickiewicz „Sonety 

godz. 14. DKF g. 17 h Kllnlka Pol.-Gln. AM, al. ll.OO Rozgłośnia Harcerska. ll.40 Krymskie". 22.00 Fakty dnia. 22.08 

POLESIE godz. 14 Bajki, Sterlinga 13 - chore z dzlelnJcy omn:ibusem po EdisC>nii. 11•57 Sy- Gwiazda siedmiu wieczorów 
„Strzał w ciemności" od lat S ód l ś . l b gnał czasu i hejnał. 12.05 Dz.ien- Gilbert Becaud. 22.20 Za statuą 

14 (ang.) godz. 15, 17, 19, 19. I. r~dn:11 .~K~!~ ~1. r~~~0o~c sf0~ nik. 12·15 .• Warszawo ty moja". wolności. 22.35 Teatrzykli i kaba-

„Sidła" od lat 16 (ang.) godz. Kopclńsklego 32. 13·15 Nowości programu III. rety starej warszawy. 23.00 Li-

17, 19 Klinika WAM. ni. M. Fornal- 14·00 Radiowy magazyn przebo- ryki Al. Błoka . 23.05 Muzyka r.o-

POPULARNE - „Pustelnia par- sklej 37 - chore z dzielnlc Po- jów. 14·30 „w Jezioranach". 15·00 cą. 23.50 Na dobranoc śpiewa Ma-
meńska" od lat 14 Cfr.l ęod7. lesie 1 Sródmleścle z rej. pora- Koncert życzen. 16.00 Wiad. 16.05 rek Grechuta. 
15, Hl.15, 19. I. nieczynne. dnl „K", ul. Piotrkowska 107 Tygodniowy przegląd wydarzeń TELEWIZJA 

PRZEDWIOSNIE „Różowa 1 Piotrkowska 269_ międzynar. 16.20 „Powrót do nie 

f5~n\~~:~: ~ i:.t r.16ja~an!~że1: Szpital tm. n. Wolt. aJ. La- ~~':i~~~"a ~r:;:~~a mi!!~:~~. ~~:~~ k~ ;,~~~:;1 ~i~a.!;'>·b;:a ~ 
POKÓJ _ Bajki godrz. 15, „Zbro glewolcka 3ł/36 - chore z dz:lel Wyniki Toto-Lotka. 18.05 Gra Ork. Polsce (W). 8.2.5 przypomLnamy, 

dniarz, który ukradł zbrod- nicy Bałuty. Taneczr-a PR. 19.00 Kabarecik radzimy (W). 8.40 Dla młodych 
nlę" od lat 16 (poi.) g<>d.z. 16, Szpital. Im, ft. Jordana. ut. l reldamowy. 19.15 Przy muzyce o widzów: „Most" flim z serii 

18, 20, 19. r. „Kto chce zabić Przyrodnicza 119 - chore i sporcie. 20.00 Dziennik. 20.10 O „Czterej pancerni l pies" ode. VI 

Jessie" od lat 14 (czech.) g. dz:lelnlcy Widzew. czym mówią w świecie. 20 25 - Klub Pancernych (W). 10.00 

16, 18, 20 Wiad. sport. 20.30 „Matysiako- „Cwierćwiecze zwycięstwa" - pro 

Chirurgia południe - Szpital wie" 21.00 O mu_zyce beatowej. gram z Krakowa l Kijowa: 11.00 
PIONIER - Bajki godz. 15• „O- Im. Pasteura (Wigury 19). l9. I. 21.30 zespół Dziewiątka. 22.00 Film krótkometrażowy (W). 11.25 

skar" od lat 16 (franc.) godz. Pirogowa (Wólczańska l9S). Karnawałowy maraton tan. 23.00 „Szlakami zwytków" - „Archl-
16. 18, 20, 19. I. „Oskar" godz. Dziennik. 23.10 D. c. karnawało- tekturn zabytkowa Warszawy" 

16, 18, 20 Chirurgia północ Szpital wego maratonu tan. 24 oo Wiad. (W). 11.55 Dziennik (W). 12.10 

REKORD - Bajkl godz. 10.30, Im. Barllckiego (Kopcińskiego PROGRAM II „Porównania" (W). 13.15 Mlędzy-

11.30, „Ostatnie polowanie" 22), 19. I. Sonenberga (·Pieruny 8_30 Wiad. 8.35 „Radioproble- narodowy konkurs skoków nar-

0<! lat 14 (USA) godz. 12.30, 30). my". 8.45 Program dnia. 8_50 clarsklch z Zakopanego. 14.10 

15, „Viva Marla" od lat 16 Laryngologia ~ltal lm. „Koncert życzen". 9.55 „Spoj- PKF (W). 14.20 „W starym kl-

(franc.) godz. 17·30• 20• 19· I. Pirogowa (Wólczańska 195). rzel1lia i refleksje" - magazyn, nie" (W). 15·25 Dla dzieci: An-

stiwalu Zesp. l!:straaowycb zw. 
Zaw. Chemików. 10.00 -.-:!ad. 
10.05 „Spotkania z pisarza.ml". 
10.25 Muzyka popul. 11.00 Dla kl. 
VIII „Strajk chłopski w Lapano­
Wie". 11.20 Pogodne melodie. 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet. 11.57 sygnał czasu I hejnał. 
12.05 z !<.raju i ze świata. 12 . .25 
Koncert z polonezem. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Z życia 

Zw. Radzieckiego. 13.20 z cyklu: 
„Wieś tańczy I śpiewa". 13.40 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Re­
portaż literacki. 14.20 K. K11rpiń­
skl: Uwertu.ra do opery „Jadwi­
ga". 14.30 Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba. 15.00 
Wlad. 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców. 16.00 Wiadomo­
ści. 1~.05 „Alfa i omega". 16.30 
„Popołudnie z młodością". 18.50 
Muzyka I aktualności. 19.15 Z 
księgarskiej lady. 19.30 Radl()We 
Studio Piosenki. 20.00 Dziennik. 
20.25 Przeboje karnawałowe z lat 
dawnych. 20.47 Kronika sport. 
21.00 Naukowcy - rolnikom, 21.25 
Pięć minut o wychowaniu. 21.30 
Kalejdoskop kult11ra!ny. 22.00 Wie 
czorny koncert życzeń miłośni­
ków muzyk.i poważnej. 22.40 Gra 
Pomańska 15-ka Radiowa. 23.00 
Dziennik. 23.10 Korespondencja 
z zagranicy. 23.15 Zatańcz ze 
mną. 23.40 .T. S. Bach - IV Kon­
cert Bran<lenbu.rskl G-dur. 24.00 

„ Viva Maria" godz. 10• 12·30• 19. I. Barlickiego (Kopcińskiego 10.15 Poranek llteracko-muz. drzej Zurawskl „Pałac Kurkowe-

15, 17.30, 20 Z2) ~ódź Li'teracka" czasopismo go Króla" (baśń teatralno-baleto PROGRAM Il 

ROMA - Bajki godz. 10, 'll, ~kulistyka - Szpltał im. Jon- ~~diowe - nr 4 - ~tyczeń 70 r. "t:i8Jęza~eż. C~n~~~gr,.1~ :_ ::;i::i;:~~ 8.30 Wlad. 8.35 Fala 56. 8.45 Wią 
W lad. 

'c'oan;sklod gai;f;0 1o;1 1~~~ cig 4 9 1 ll.42 Program tygodnia. 11·57 sy- Jarzynówna-sotx:zak i Piotr szulz zanka melodii z komedii muz. 

~n~~a!s z~mkn'IętY). · 19. r. ~:rTf,;1kie~r;;ni(~"°;fńs~i~o i2). · ~~~ ~~s~ ~r~j~r.~\,,121!,.;.;~7!~.~ (z G<lańska). 16.15 „Smak zem- 9.00 Muzyka baletowa. 9.30 Wia.dt 

„Damski gang" g<>d>z. 10, 12.30, Chirurgia I laryngologia dzle 12.30 Poranek symfoniczny Ork. sty" ril- ppolski ~ilm telewMlz1y/:1y ~35d' Międz;~:r~Odow_y Un~e~~: 
15, 17.30. 20 PR 1 TV w Krakowie. 13_30 Pie- z se : „ rzyg Y pana c a- a 1owy. . min. z . -

clęca - Szpital im. Korczaka la" (W). 16.45 Teleturniej wiedzy seur. 9.55 Wokół Morza Czarne-

SOJUSZ - Bajki godz. 14, „Cze (Armii Czerwonej 15). 19. I. Ko- sm walczącej Warszawy, 13·55 
0 Wa·rszawle. w prc>gramie wystą go. 10.25 „W Jezioranach". 10.55 

kając na życie" od lat 16 nnpnickiej (Sporna 36/50). „Program z dywanikiem". 15·00 plą: Katarzyna La.niewska, Ma- Ruggiero Ricci - skrzypce w 

(ang.) godz. 15, 17.15, 19.30, · Dla d2lieci „Słodkie i słone mo- riusz Dmochowski, Zygmunt List- nagr. soli.stycznych, kameralnych 

19. I. „Szalony koń" od lat 11 Chirurgia szczękowo - twarzo- rze" - słuch. 15.45 Niedzielne kiewlcz, Zbigniew Zapasiewicz I z ork. 11.57 Sygnał czasu I hej-

(USA) godz. 17, 19 wa - Szpital im. Barlickiego rendez-vous. 16.00 Wyniki losowa (W). 17.40 Program rozrywkowy. na!. 12•05 z kraju i ze świata. 
SWIT B jk. _ _. 10 30 1• 30 (Kopcińskiego 22). Inia ,,Kukułeczki". 16.02 „Syntex". S ki 

- a 1 gvuz. . , "'· , Sc0'11ariusz Stefania Grodzieńska. 12.25 piewa J. S. Adamczews • 

„Nauczyciel z przedmieścia" Toksykologia - Centr. Szpital 16.13 Koncert Ork. Mandolin!- Reż. Wojciech Siemion. Wykonaw ia.45 (L) Melodia, rytm I piosen-

od lat 14 (ang.) godz. 12.30, Klin. WAM (Żeromskiego 113), s~ów LI_łPR. 16·3° Konce~t Cho- cy: Wojciech Siemion, Anita Dym ka. 13.15 (L) 5 minut o sporcie. 

15, 17.30, 20, 19. I. „Nauczyciel 19. I. Instytut Medycyny Pracy ' pmows~i - T. Zmudzins~iego. szówna I Jolanta Russek (W). 13.20 (L) „Tamte, pamiętne dni" 

z przedmieścia" godz. 10, (Teresy 8) I 17.00 Wtad. 17.05 Warszaws_k!i Ty- 18.30 Estrada Literacka (25-lecie - rep. 13.30 (L) Zespól J. Kołacz 
12.30, 15, 17.30, 20 · I godr.-ik Dźwięk. 17·30 Rewia pio- wyzwolenia Warszawy) „Z ruin kowskiego. 13.40 „Czas pojedna, 

STOKI - Bajki godz. 14, „Bunt NOCNA POMOC LEKARSKA senek. 18·0o ,Eugeniusz Oniegin" powstała". Scenariusz telewizyjny traowa porośnie" - fragm. książ-
na Bounty" od lat 14 (USA) - słuch. 19·00 Wiad. i felieton. Zbiegniew Jerzyna. Reż. Hen.ryk ki. 14.00 Wiad. 14.05 Nowe p1osen 

godz. 15, 18.30, 19. I. „Bunt na Nocna pomoc lekarska Stacji 19.~5 Rytm i ?,iosenka 1?·45 „Pol- ::>rygalskl (W). 19.20 Dobranoc - ki „Synkopy". 14.2.5 Kwadra:ts z 

Bounty" godz. 15, 18.30 Pogotowia Ratunkowego przy I skie skrzydła · w.oo Wieczór li- „Przygody Gapisz·ona" (z Kato- Ork. Estrad. Radia I Telewizji RU 

TATRY Kl.no polskich fil- al. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. teracko-muz. „Warsz~wai, d ja ńl wie). 19.30. Dziennik (W). 20.05 muńskiej. 14.40 „żołnierz i panny" 

I ty". 21.30 „Do słuchania 0 ta „Najpiękniejsza jest muzyka poi- - opow. L5.00 Z muzyki klasy cz 
mów: „Winnetou" część II Swląteczoa pomoc lekarska ca". 22.00 W-iad. 22.05 Ogó!nop, ska'\ Reż. Józef Słotwiński. u- nej. l5.30 Kiermasz muzyczny. 

od lat 11 (j-u.g.-NRF) godz. 10, dzielnica Sródmieśc!e - Piotr-, wiad. sport. I wyniki Toto-Lot- dział biorą: wanda Bieniecka, 16.00 Wiadomości. 16.05 „Musique 

Bajki: (zestaw) godz. 12, 13, kowska 102, tel. 271-80. Bałuty ka. 22.25 Lokalne wlac1. sport. Barbara Strzelecka, Marian Sawa, aux Champs Elysees". 16.45 (L) 

14, „Kierunek Berltn" od lat - z. Pacanowskiej 3, tel. 22 35 Niedzielne spotkania z mu- Leonard Mróz, Jultusz Pletracho- Aktualności łódzkie. 17.00 „Syn-

lłALTYJt nZawodowcy" od 11 godz. 115, 17, 19, 19. I. „Wi- 541-96. Górna - Lecznicza 214,, zvką. 23.39 J'azz na dobranoc. 23.50 wicz, Aleksandra .Uwecht oraz tex" rep. 17.15 Piosenki 25-

lat 14 <USA) godz. IO. l~.30. nnetou" część II godz. lO tel. 440-62, Polesie - Al. 1 Ma- I Wiad wa·rszawskle trlo harfowe I ze- lecia. 17.35 Nowe nagrania ork. 
15 17 30 20 19 I j k ż · (12.30 sea.ns zamknięty). ja 42, tel. 305-83, Widz'ew - · 

' · ' ' · · a· wy ei Bai'kl: (zestaw) godz. 15, 16, s~pi·talna 6, tel. 271_53. Zglo.- 'i PROGRAM El spół· baletowy (W). 20.50 „Gładka 17.55 (L) „Poglądy różne na rze-

LUTNIA - „Winnetou i król u skóra" film fab. prod. fra.nc. od czy rozmaite". 13.10 (L) Radio-

natty" od lat 11 (jug.-NRF) „Kierunek Berlin" godz. 17• szenia na Wizyty w domu w 14.00 Program dnia. 14.95 Prze- lat 18 (W). 22.45 Magazyn sporto- reklama. 13.20 „Sonda". 19.00 Echa 

godz, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 19 godzinach l0-15. ambulatona boje na start. 14.20 Peryskop. wy (W). :Z.1.45 Program na jutro dnia. 19.15 Lekcja jęz. ros. 19.31 

19. I. jak wyżej godz. 14, 16 czynne do godziny 17. Zabiegi 14.45 4/4 - magazyn. 15.30 Rydel (W). „Komedia 0 człowieku, który po 

;.,Niezdolny do służby linio- DYŻURY APTEK pielęgniarskie wykonuje się w - warszawiakiem? 15.50 Zwierze- PONIEDZIALEK, 19 
STYCZNIA ślubil niemowę" - sluch. 20.11 

wej" od lat 11 (radz.) godz. tych pu:iktach w_ godz. 8- 18· nia prezentera. 16.15 Ter, się Koncert symf. Wielkiej Ork. 

141, 20. KościTUszkl 48, Narotowlcza ft, Zgłoszenia na zab1eg1 w domu śmieje, kto się śmieje_ 16.40 „w PROGRAM I Symf. PR 1 TV. 20.48 Notatnik 

POLONIA - „NCJWy" od lait 14 Piotrkowska 193• Piotrkowska w godz. 5-18. moim kraju wiersz się rodzi" - 8.00 Wiad. 8.10 Pięć mlnUJt o kulturalny. 20.58 D. c. koncertu. 

f~0\'9.3o~°'t:: I. 
1 ~~k 1 2,;};że/ 4 '30' !~1ei~~~ii';~k~

45

i45• Dąbro<w- P~o~.!,~;:1 ~!iu~k~~~g~· z~!~~}: ~o;zj~7J;t~~~;~~~:o ~~~fn~~~::p f.~P~d~:~ań 8'i5rk.M~~~~a Po:::~;: ~:!in~0e1zjano~~~f ~~:,w~2.o~l.~ 
WISLA - „Adolf" od lat 16 

19• L przeniesiona z ul. Leczniczej 6 - odc. pow. 17.40 Mó.1 magneto- sklego Okr. Wojskowego. 9.00 kraju 1 ze świata. 22.27 Wiad. 

(fr.) godz. 10. 12.30. l~, 17.30, 20 do własnej siedziby przy ul. fon. 18.00 Ekspresem przez świat. Dla kl. V-VI „Czasy tańca i sport. 22.30 Karnawałowy kalejdo 

19. I. jak wyżej Piotrkowska m, Obr. Stal\in- Sienkiewicz.a 137. 18.0!\ Poloni~ śniewa. 18.35 lnspi- prze.pychu". 9.20 Wiązanka me- skop rytmów I melodii. 23.30 Gra 

WLOKNIARZ - nieczynne gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. Ko- cjentka,. 18.3$ Sylw_et~a prosenka- loclii. 9.;lO Rep. ~ bydgoskiego Fe katowicki zespól tan. „Metrum". 

WOLNOSC - „Jarzębina czer- 23.50 Wiad. 

wona" od lat 14 (poi.) godz. PROGRAJ\.t m 

i~: 1'.
2·f!i< 1~yf~j30• 20 

IOIHllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUUlllUllUllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllUlllllllllllllllllU1 17.00 Program wieczoru. 17.05 

ZACHĘTA - „Kleopatra" od ,_, „ _,_1 za-•- 2>0ba~~yć Quodlibet. 17.30 „Rycerz nielstnie 

Z Z dl Zb k• w!.e Z ""m mą~ """' „._ ~ i·ący" - odc. pow. 17.40 Nie ty! 
lat 14 (USA) godz. 10, 14, 18, ey er• OrOWS I się w Polsce. ko melodia. 

18
.00 Ekspre<>em przez 

19. I. jak wyżej ·-·----------STYLOWY „Człowiek z - No właśnie! - podchwyctt z zapałem świat. 18.05 Lekcja jęz. rl)S. 18.20 

M-3" od !Bit 14 (poi.) godz. 16 Kociuba. - Mnie także od razu wydało Sałata Tekli - gaw<;da. 18.30 Ro 

„Panna młoda w żałobie" od się to bardzo podejrzane. A może zależy man waschko I jego płyty. 19.00 

lat 18 (franc.) godz. 18. Film jej na tym, żeby mąż bezpowrotnie zagi- „Ogniem I mieczem" - odc. pow. 

miesiąca: „Obcy" od lat 16 nął? H. Sienkiewicza. 19.30 Romanse 

(franc.) godz. 20.15, 19. I. „Lu- - Nie galopujcie, kolego - uśmiechnął ze starych plyt. 19.45 Tydzień na 

buszka" od lat 12 (radz.) g. S'lę Plotowski. - Mam wrażenie, że zaczy- UKF. 20.00 Pierwsze obroty. 20.20 

16, 18, „Panna młoda w ża- na was ponosić fantazja. Dlaczegóż miała- Piosenka z rekontrą. 20.35 Plyty 

lobie" godz. 20. by przepływać Atlantyk, żeby tutaj oozbyć nasze 1 naszych przyjaciół. 21.00 

STUDIO - „Iwono, gola" od • się męża? Nie czytaliście - to posłuchajcie. 

lat 7 (czech.) godz. 15, „Ce- - Może wyniknęło coś w drodze„. - 21.20 Muzyka z jednej płyty. 

na strachu" od lat 16 (fr.-wl.) próbował bez przekonania argumentować 21.45 J. Offenbach „Opowieści 

godz. 16.30, 19.15, 19. r. „Cena Kociuba. Hoffmanna". 22.00 Fakty dnia. 

strachu" godz. 16.30, 19.15 PIO'towskl machnął ręka. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczor6w 

ADRIA Przegląd filmów 0 - Dajcie spokój! Trzeba powielić foto- - Trlnl Lopez. 22.15 Trzy kwa-

Warszawie „Skarb" od lat 7 graf'.ę, rozesłać razem z dokładnym ryso- dranse jazzu. 23.00 Liryki Al,,.k-

(pol ) godz 10 12 14 16 18 ~ 1 -• 1 _ ·Mi'ejmy nadzieję, te rodakowi z pisem, zaw:adom.ić komendy, posterunki i sandra Błoka. 23.05 Muzyką no-

. · · • ' • ' - Czy pan co~ zna aa, pan ę porucz- szp'.tale. Czy wi'ecie, jak był ubrany? cą. 23.50 Na dobranoc' śpiewa Gl-
Markiza Angelika" od lat 16 ik ? Ameryki nikt nie zrobdł krzywdy. Być 

'(franc.) godz. 20. 19. I. Prze- n - u Tak. Kawałek listu. Czy znajomi nie może, że się zawieruszył z jakąś babką, - Tak. Garnitur w sza-rą pepitkę i czar- g!lole Cinquettl. 

g!ąd filmów o Warszawie. mają zwyczaju, nazywać męża pand Wil- ale to trochę przydlugo brwa. Jeżeli do ne moka5 yny. TELEWIZJA 

S 'k · w " -~ j tr si'ę nie znajdzie będziemy musieli - Doda.1cóe to do rysooisu, chociaż je- 1. 'k TV' Fi'z k 
„ po. anta z arszawą uu helmem? u a · żeli został obrabowa•ny na pewno i ame- 14.25 Po 1techm a . Y. a 
11 (poi.) godz. 10, 12, 14, 16, ' _Wilhelmem? - :zxliziW'lla się. Ależ U>Wiaoomlć komendy terenowe i wszyst- . . . • . kurs przygotowawczy - Oddzia-

18. Pożegnanie z tytułem: skądże znowu! Nilklt Jasia oJe nazywa kle posterunki. Ró:7.ne się rzeczy na świe- rykansk:e c1u.:hy też m~ zabr~l:. Zoba<:zY- lywanie elektryczne. Prawo Cou-

„MaTkiza Angelika" godz. 20. Wilhelmem. cie zdarzają. Mógł na przyklad . na sku- my, jakie _będziemy mieli "'.:a~omośCl z lomba - Wykładowca: doc. dr 

CZAJl~A - „Milion lat przed _ A może jakiś znajomy państwa e:r,y tek jakiegoś urazu stracić pamięć i wa- terenu. Nie możemy ?czyw1sc.e ~kiu-1 Ar.drze) Januszajtis (z Gdańska). 
nasza erą" od lat 14 Can~.) przyjaciel nosi bo imię? łęsa się gdzieś po wsi. czyć, że jest w WarszaWle. Lubi pop.ć? 15.Óa Politechnika TV: Fizyka 

g<:dz. 15, 17, 19.15, 19. I. „Za - Nie przypominam sobie, żebym ma- - Tego nie brałem pod uwagę - przy- - Ż':'na utrzymuje, ż~ nie. kurs przygotowawczy _ Pole e-

naszą i waszą wolność" od la jakiegoś Wilhelma. Być może, że mąż znał Kociuba. - Nie zawsze jest. miarodajne to, ,co u- lektrostatyczne. Natężenie pola -

lat 11 (poi.) godz. 17, 19 zna kogoś ta<kieg>o. On ma przec:let tyle PorucznLk wyjął z porttel'll k.a.rtkę z trzymuje żona. Możliwe. że ona go ~!lnuje. Wykładowca doc. dr Andrzej Ja-

DKM - „Czekam w Monte Car kontaktów z Judżml„. niem1eokim tekstem. Je~eli &korzy-stal z wolnośc~ I z w.ększej nuszajtis (z Gdańska). !6.35 Pro-· 

Io" od lat 14 (poi.) godz. 13.45, Kociuba scbowal do kieszeni kartlkę z - Znalazłem to, obywatelu majorzeJ w !O.osci alkoholu. b~rdzo możliwe, że za pa: gram dnia. 16.40 Dziennik. 16.50 

16, 18.30, 20.15, 19. I. niecz;Y.n- niemieckim tekstem J szukał dalej. N'lc jego marynarce, ale nie mogę przeczy- rę dni zna,jdz1e s.ę na przykład pod Rze Dla dzieci· zwierzyniec - w pro-

ne. więcej jednak nie znalazł. Trochę roz- tać. Nie znam niemieckiego. szowem, bi;z gr~sza przy d,uszy, _Tacy; c_o gramie m. in. film z serii: „Przy 

ENERGETYK - „Sidła" od lat czarowany. doprowadził porozrzucane rze- Płotowski w2liął do ręki llst i przetlu- w ogóle me oiJa. są. naj.n.ebi;zp1eczn.ejs1. gody dziwnego psa Huckleberry" 

16 (ang.) ęodz. 17, 19 czy do porządJku, z powrotem powlesil maczyl: „Kochany Wllhelmóe. Wybacz, że No„. zobac~ymy. A jesl~ chodzi o sprawo-1 17.40 Echo stadionu _ program 

19. I. nieczynne ubrania w szafle I pożegnał panią Rataj- tak dtugo nJe pisałem, ale musiałem zda·nle. chciałbym ~e m:eć na jutro. sport. 17_55 „Nad Odrą i Bałty-

GDYNIA - „13 dni w Greno- ską. przeprowadzić odpoWiednle badania. Wy- - Tak jest_ Będzi.e gotowe. choćbym na- kiem" (z Gdanska). \8.25 Lódzkie 

ble·· od lat 11 (fr .l eodz. 10. - Gdyby pand otrzymała Wiadomość ód daje ml się, że próbki papieru które ml wet ':')Usiał ~~1edz1eć cała noc. Wiad. Dnia. 18.40 Telereklama. 

(12.30 seans zamknięty), 15, męża, proszę mi natychmiast dać Zf!!'Ć. przysłałeś, są doskonałe. Sądzę, że naj- Koctuba wi;oc1ł do swoje.go pokoju. i z~- l8A5 Eureka _ program popular-

17.30, 20, 19. I. jak wyżej. _ Czy pan rzecz'""iście Wierzy. że Ja- dalej w przyszłym tygodniu p11Zystąpię r::iz zab~ał s1e do roboty. Okazal_o się. ze no-naukowy. l9 20 Dobranoc -

HALKA - Bajki godz. 15, „Mię siiowl nic się nie st~!;;? do roboty. Chciałbym bardzo„." me groz:ła mu beńzsenna noc, pomewaz j_uz I ,.Miś z okienka". 19.30 Dziennik. 

dzy w,rześniem a majem" od - Znaleźliście tylko ten kaiwałek? przed trzecią sko czyt pracę. Złożył pap:e- 20 .05 Teatr Telewizji: Her.ri 

lat 11 (poi.) godz. 16, 18, 20, - Nie mamy żadnych podstaw, aby przy KociJuba sk>inął głową. ry i odetch~ął z prawdziwa ulgą. Wyko- Rousseau _ „Zemsta sieroty" -

19. I. „Między wrześniem a I puszczać. że ooś się stało. Niech panl - Tak. Resztę ktoś urwał. Szukałem po na! wszystkie polecenia majora dotyczące Przekład _ Stanisław Kokosz. 

majem" godz. 16, 18, 20 będzie spokojn.a.. Na pewno wszystkoo do- wszystkich kieszeniach, 8'le nie znala- zi:i>knięcia Ra<tajskiego, a n~stei;inie zadzwi;>-; Reżyseria _ Jerzy Gruza. Wyko-

1 MAJA _ Bajki godz. 15, „Dy- brze się slrończy. ziem. n~ł do Grand Hotelu. Pow:edz1ano mu, ~e nawcy: Jolahta Wołłejko, Ewa 

wersanci" od lat 14 (jug.) g. znalazłszy się oo Ulicy, Kociuba przy- - Hm„. Płotowsk!l zapalił papierosa pani Ratajska WYSzia ra•no I jeszcze n:e Wiśniewska Tadeusz Pluciński 

16, „Dziewica dla księcia" od stanął I przez dłuższą chwlilę przyglądał zaciągnął się dymem. Ten świstek wrócil;t. _„G<lzie babk~ łazi tyle godzin?" I Kazimierz Rudzki, Helena Bystrza 

lat 18 (Wl). godz. 18. 20, L9. I., się w zamyśleniu błyszczącemu światłem papieru nic nam nie mówi. Nie Wlado- - pomyślał. - „C7:Y"f.bY znowu sPOtkanie nowska, Edward Wichura, Stefa-

„Dywersanci" godz. 16, „Ozie- hotel•owl. Wcale nue był pewien, czy mo, kiedy i skąd list został wysłany. z facetem z bakam:? . nia Kornacka. Po teatrze ok.: 

wica dla l<Sięcia" godz. 18, 20 wszystko rrzeczywlście dobrze się skoń- Ainl daty, ani miejsca nadania. Nie Wie- PocZllł. ~lód. _zaczął się zasta·na.wiać. 21.05 Lektury współczesne _ Zbi-

LĄCZNOSC - „Jak ukraSc m1- czy. Wolno zaczął iść Hożą w lcierunku my też, kim jest Wilhelm. Schowajcie gdzie pojśc na obiad, kiedy zadzwonił te-,, gniew Kwiatkowski omówi książ-

llon dolarów" od lat 14 IUSA\ Mairszalikowskiej, Był barcllto zimęczony. na wsze1ki wypadek, ale wątpię, żeby się lefon. kę Alana Bullocka pt. „Hitler -

godz. 14, 16.15, 18.30, 19. I. jak to na coś przydało. Nie zmależliście war- - Dzień dobry pan:e Franku. I studium tyranii" (z Krakowa). 

wyżej, god'Z. 18 szawskich adresów? Kociuba osłupiał. Poznał głos JUS'tyny. 21.20 $piewa Eva Olmerova -

ŁDK - „Cztery damy I as" od ROZDZIAL V - żadnych. A.ni notatek, am adresów, - Dzień dobry, Jak mnie pani tu zn.a.-1 !ilm estradowy. 21.45 „Akcja wi-

Jat 18 (fr.) godz. 15, 17.30, 20 ani telefonów. Nic. lazła? traże" - . film dokum. 22.15 Dzien 

19. I. jak wyżej. Nazajutrz z samegio rana KociU'ba za- - A ta babka nie wie, z klm jej mąż - Bardzo orosto. Za)rzalam do książki nik. 22.30 Program nR jutro. 22.35 

Mt.ODA GWARDIA „Tylko meldował się u majora. Przepr.osil. że miał się kontaktować? telefonicznej. Ale to n!ewa'Żne. Chciałabym Politechnika TV: Fizyka - ku;s 

umarły odpowie" od lat l,6 sprawozdainle jeszcze niegotowe I opowie- _ Twlet'dzi, że nie Wie! z panem porozmawiać. Czy oan długo jesz- przygotowawczv Cpowt. z Gdom-

(pol.) godz. 1Q. 12.15. 14.30. 17. d2lial dokładnie o sprawie za.glnięola .Ta- cze będzie w komendzie? . ska). 23.10 Politechnika TV: Fizv-

19.30, 19. I. jak wyżej na Ratajskiego. - To wydaje mi się maro prawdopodob I ka _ kurs o!"Zygotowawczy (pe>wt. 

MUZA Baj·kl godz. 14.30, Plotowskl uważnie wys:tiuchal relacji. ne. Przyjeżdżają z Ameryki i żona nie (20) (Dalszy ciąg nastąpi) z Gdańska). 

Redaguje kolegium. Redakcja (I wydawnictwo) - Łódź, ~lotrkowska 96. Adres pocztowy: „DŁ",, Łódź 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami. Redaktor naczelnv 325_64 _ 

z-ca redaktora naczelnego 307-26 Sekretarz odpoW:edz1aQny 204-75. II sekretarz 303-04. 02'1.aly. miejski 228-32, 337-47, snortowy 208-95, s~ołeczno-ekonomic>:ny 223-05, 228-32, wojewódzki 343_30_ 341_10, 

listów i interwencji 343-80 (ręk;pisów nie zamówionych red. nie zwraca), ku1;;-iralny 223-~, „Panorama" .i fotoreporterzy 378-97. Dz!al. Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja n:e odpowiada). 

Redakcja nocna 395_57, 395-59. Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa . Kolportaz i prenumerata. Przeds. Upowsz. Prasy 1 Ks1ązkl „Ru~h" - Łódź, Kopernika 53, centrala 4s5-70. Cena pre-

numeraty rocznie 150 zł. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są dg nabycia w sJ<!.ep!e .,Ruchu". Łódź. Piotrkowska 95, 

Wszelkich informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówk!i •• Ruchu" l poczty. 
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